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ZWOLNIONY NAUCZYCIEL = 
U MARSZAŁKA PIŁSUDSKI 
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Podanie, tctóre mie zosíalo uwzglednione 


Katowice, 26. listopada. 


Iin sad Okręgowy w Katowicach - rozpa- 
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Skarbowi Śląskiemu około 23 tysią- 
nito szkody. 
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Górnym Śląsku, przedłożył 
fałszywe dokumenty, które stwier- 
że ukończył on rzekomo. Semina- 
Nauczycielskie. w Solcu w 1904 T. 
że przed wojną był nauczycielem w 
Opatow skim, 
hkowicach i Ostrowcu. 
R podstawie tych dokumentów zo- 
M tj zaliczony w _ poczet nauczycieli 
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„grudniu 1929 r. wskutek pewnych 


e hoto Ahnen pomiędzy oskarżonym a 
innymi nauczycielami. sprawa wydała się 
i oskarżony został natychmiast zwolnio- 
ny ze stanowiska kierownika szkoły. Gdy 
nastąpiło jego zwolnienie ze służby, 0- 
skarżony wyjechał do Druskiennik, gdzie 
wtenczas bawił min. Piłsudski i ubiegał 
się o audjencię. Nie został on jednak do 
niego dopuszczony i dlatego przez dwa 
dni ciągle się kręcił po ogrodzie w pobli- 
żu jego willi. Wreszcie; gdy min. Piłsud- 
ski szedł do łazienek, Leszczyński zacze- 
pił go ji wręczył mu prośbę, która jednak 
najprawdopodobniej nie odniosła pożąda- 
nego skutku, gdyż do dnia dzisiejszego p. 
Leszczyński nie został do pracy spowro- 
tem przyjęty. 

Oskarżony. na rozprawie do winy. się 
nie. przyznał i powoływał się na swą pra- 
cę kulturalno - oświatową w b. zaborze 
rosy iskim, gdzie — jak opowiadał —.pro- 
wadził tajne szkoły polskie. Na wniosek o- 
brońcy sąd postanawił.sprawę umorzyć, 
gdyż od chwili popełnienia czynu upłytnę- 
ło więcej. iak 10 lat, Od tego postanowie- 
nią prokurator wniósł odwołanie do Sądu 


Apelacyjnego w Katowicach. (s) 


Iragiczna śmierć 53 górników 


w pociziemmem jeziorze 


ostatnich lat. 


zdndyn, 26. 11. (Tel. wł.) 
okjo donoszą. W kopalni Matsuszi- ro podziemne. 
Bobliżu Nagasaki wydarzyła się po się zawalił, odcinając kilkudziesięciu gór- 
"© katastrofa. 53 górników W ników od świata zewnętrznego. 


Pojednanie Fordów Z Rooscyciiem 


biad w wiejskiej posiadłości prezydenta 
+ Wy Jork, 26. 11. Tel. wł. 
króla- automobilowego, Henryka 
à. Edsel Ford, który, jak wiadomo, 
R zi samodzielne przedsiębiorstwo 
był gościem prezydenta 


Śmierć. W kopalni tej utworzyło się jezio- 
Woda zalała szyb, który 


Roosevelta na: obiedzie, wydanym przez 
prezydenta w swej posiadłości wiejskiej 
Warmsprings. Spotkanie Roosevelta z 
Fordem wywołało prawdziwą sensacię i 
jest uważane, jako oznaka zawarcia po- 
koju pomiędzy prezydentem a rodzinę 


1 R AR EE WE Hy ERIRE A 


Wnętrze Opactwa Westminsterskiego z ołtarze m, przed którym dnia: 29 bm. połączeni zo- 
staną węzłem małżeńskim książę Jerzy angielski I księżna Maryna grecka, Na prawo loża, 


w której zasiądzie angielska para królewska, 


Fordów. Nalęży nadmienić, że Ford, oi- 
ciec i sym, przeciwstawiali się wprowa- 
dzeniu kodeksu pracy, zaproponowanego 
przez N. R. A. i grozili zamknięciem 
swych fabryk. 


<TSZawa, 26. 11. Tel. wł. 


i è. niedzielę przed poł. otwarta 
Uroczystoście nowa linia kolejo- 
om— Warszawa, wybudowana w 


Wraz z Q- 


NI w sobote odcinkiem Kraków— 
jA ną Oaz istniejącą 
DS do Przestrzeni od Miechowa przez 


już oddawna 


adomia — nowa kolej Ra- 


Warszawa składa 
KE „nii magistralnej, łączącej sto- 
udniem kraju. Narazie jest to 
Nim le linia jednotorowa, ale prze- 
0 jej rozszerzenie w przy- 
liektóre mosty i większe na- 
wane są już teraz dla dwóch 


ze stolicą 


się na całość 


wę m ądlei Radom Warszawa mierzy 


o? km, skracając datychczaso- 
nięzsnie 


o przeszło 50 


iegnie przez szczególnie wa- 


województwa 


warszawskie= 


go, które dzięki nowej kolei będą miały 
piękne widoki rozwoju gospodarczego i 
nowe możliwości. 

Uroczystości otwarcia rozpoczęły się 
w Radomiu, gdzie jeszcze poprzedniego 
dnia wieczorem przyjechał wielki repre- 
zentacyjny pociąg, wiozący P. Prezy= 
denta R. P. i reprezentantów rządu. Do- 
stojnicy przejechali tym pociągiem w 
ciągu soboty nowy szlak Kraków—Mie- 
chów, dokonując otwarcia tej linji. 

Po niedzielnem nabożeństwie odpra- 
wionem w Radomiu w kościele N. M. 
Panny przez biskupa sandomierskiego. 
ks. Jasińskiego, reprezentanci rządu już 
bez P. Prezydenta Rzplitej, który odie- 
chał do Spały. udali się na nową linię, 
gdzie uroczystego poświęcenia dokonał 
ks. biskup Jasiński, by potem w mowie 
swej, transmitowanej przez radjo, pod- 
nieść znaczenie kolejnictwa wogóle. a 
linii radomskiej w szczególności. Na- 
stępnie przemawiał poseł Brzękosiński o- 


raz dyrektor radomskiej dyrekcji kole- 
jowej, inż. Rogiński. O godz. 11 m. 15 
p. premier próf. Leon Kozłowski doko- 
nał uroczystego przecięcia wstęgi przy 
specjalnie wybudowanej * w stylu ar- 
chaiczno-gotyckim drewnianej bramie. 
Orkiestra odegrała Hymn Narodowy i 
pociąg prowadzony przez dwie lokomo- 
tywy ruszył w dalszą drogę nowym 
szlakiem. 

Nowy tor jest budowany solidnie o 
łagodnych (do 9 promille) wzniesieniach 
i łukach do 600 m promienia. Szybkość 
narazie skromna 30 do 50 km. na-godz. 
Gdy pójdą tędy pierwsze pośpieszne po- 
ciągi podniesiona zostanie do 85 kim. na 
godz.; po 2—3 latach, gdy skończy się 
proces osiadania torów, będzie podnie- 
siona do 100 a nawet 120 km. na godz. 
Droga prawie cały czas idzie lasami. 
znacząc szlak nowych letnisk przyszło- 
ści. 


Odważna lotniczka 
angielska 


- Lóndyn, 26. 11. Pat. 

. Victoria Bruce, lotniczka angielska, 
wystartowała w kierunku Capetown na 
aparacie autożyro. Jest to pierwszy dłu- 
zodystansowy lot na tego rodzaju samo- 
locie. 

Autożyro wyposażone jest w reflek- 
tor o sile 3 tys. świec na wypadek trud- 
nego lądowania. 

Lotniczce towarzyszy samolot, który 
wiezie części zapasowe i zapas benzyny. 


© + 
1158 zlikwidowanych fat ryk 


w Czcchosłowacji 


Praga, 26. 11. Pat. 


Minister opieki społecznej, przema- 
wiając w komisji budżetowej, oświadczył 
m. in, że od roku 1928 zlikwidowano w 
Czechosłowacji 644 fabryki. Ogółem nie 
pracuje 1158 fabryk. llość pracujących 
robotników wynosiła w r. 1928 
1.005.000, a obecnie pracuje tylko 655 
tysięcy. 
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„SIEDEM GxOSZzY"” 


Tajemnica pożaru firmy Grajcar 


tmerśiczne śledztwo władz i towarzystwa ubezpieczeń 


Faktyczne przyczyny pożaru w firmie 
Woli Grajcar w Sosnowcu, © czem dono- 
siliśmy w poniedziałek, a który: spowodo- 
wał olbrzymie straty, są dotąd ; nieznane. 

Na pytanie to bezskutecznie starają 


A 


Dziś: Walerjana 

Jutra: Grzegorza M, 
Wschód słońca g. 7 m. 40 
Zachód słońca g. 15 m. 54 


Listopada | py gość dnia g.8 m 14 


1934 


Hronika Slaska == 
Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11, — tel. 349-81. 


A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH. 

WTOREK: g. 20 „Koncert Echa", 

ŚRODA: gz. 20 „Domek z kart". 

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO- 
WINCJI. 

KNURÓW: wtorek: z. ©. 
wane". 

CHORZÓW: piątek: g. 19.30 „Życie jest skompliko- 


wane". 


„yclo lest skompilka= 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

KATOWICE. Capitol: „Sekretarka osobista wychodzi 
zamaż”. Casino: „Symfonia serc". Colossoumi „Karna. 
wał i miłość". Palace: „Sprytna dziewczyna", Rialto: 
„Nana”. Union: „l. F. 1. nie odpowiada". Dębina: „Za- 
marłe. echo“ ( „Panna wdówka”. 

CHORZÓW. Apollo: „Czarny kot" £ „Taatec milości", 
Colosseum: „Wesola Zuzanna” i „Muszę się ożenić”. 

SIEMIANOWICE. Apollo: ..Marsz Rakoczego” 4 „Sm 
King-Konga". Kameralne: „Maskarada“. 

RYBNIK. Palac: „Kobieta bez kontroli” 1 „Bohater 
2 Arizony". Apollo: „Hania — czarie oczy” I „B'twa”. 
Kino Helios: „Ken Maynard — Bezprawie Zachodu” oraz 
„Blaski 1 clenie miłości”. 

W kinie „Helios prenumerałorzy naszego pisma, BR 
Okazaniem opłaconel karty abonamentawej, korzystają 2 
50 proc. zniżki. Pozatem przy dziesiątym pobydda w ki- 
mle. każdy prenumerator naszego pisma otrzymuje bitet 
gratisowy. 

KOPALNIA EMA. Hefios: „Mumia”. 

SZAARLEJ. Apollo: Baby". 

TARNOWSKIE GÓRY. Nowości: Wyświetla nd środy 
31 do piatku 23 bm. tiim Foto". 

PAWŁÓW. Kino „Apollo“: „Nlewidziałiy człowiek” 
E „Milość na rozkaz”, 

Dla prenumeratorów ..Ssdmiu Groszy” 3 Blelszowie 
przy zakupnie lednezo biłetu. drugi wolny. 

RADZIONKÓW. Apoio: „Zaledwie wczoraj” 1 „Król 
cowbovów'. 

WODZISŁAW. Słońce: „Kobłeta z rejestru" ł „Zwy- 
clęstwo czarnego Dżeka"”. Dyrekcja kiva udziela 50 pro- 
cenłowej zniżki prenumeratorom naszego pisma, zamiesz- 
kalym poza Wodzisłąwiem. 

Bezpłatny wsięp do kina w Rydułtowach dla stałych 
czytelników „Siedmiu Groszy'* urządza wydawnictwo 
„Siedmiu Groszy™ we wtorek, 27 bm. o godz. I6-tej w 
kinie „Polonja“ w Rydultowach. Bezplatne bilety wstępu 
dą kina są do nabycia za okazaniem karty abonamentowej 
u naszych agentów i sprzedawców ma dwie godziny przed 
przedstawieńietm. 

RADJO. 
ŚRODA, 28 LISTOPADA 1934 R. 

Katowice, 13.05 Plyty. 15.35 Wiadomości gospodate 
cze. 15.45 „Chrystusowe wskazówki życiowe" == wygl 
ks. di. Bolesław Rosiński, 16.45 Wiadomości E dzie» 
dziny wymalazków. 17.35 Plyty. 18.00 „Gospodyni Śląe 
aka“ p. t „O elektryfikacji gospodarstwa domoweza” 
— wygl. o. Kamila Nitschowa. 19.56 Wiadomości spore 
towe. 20.00 Plyty. 21.30 Połów dorszy. 23.05 Skrzynka 
franouska. Pozatem transmisje.. f 


— WOLNE POSADY W. ADMINISTRACJI 
SKARBOWEJ. Do służby w administracji 
skarbowej, w Śląskim okręgu  administracyj* 
nym zostanie przyjętych 10 kandydatów w 
charakterze kontraktowych buchalterów skar- 

. bowych. Kandydaci muszą wykazać się ukoń- 
czeniem wyższych studjów handłowych, t. l. 
posiadać dyplom ukończerła Wyższej Szkoły 
Handlowel, a pozatem muszą posiadać conaj- 
mniej 5 lat pracy w przedsiębiorstwach han- 
dlowych lub przemysłowych, z tego conaj- 
mniej 2 lata na. stanowiskach « samodzielnych. 
Wynagrodzenie będzie przyznare według u~ 
mowy. 

— KRADZIEŻ KOLEJOWA. Dn. 25 bm. ra- 
mo o godz. 5-tej na przestrzeni kolejowej po» 
między Szopienicami a Mystowicami nieznani 
sprawcy po zerwaniu plomby, skradli z wa- 
gonu towarowego 5 worków rodzynek, ogól- 
mej wagi około 124 kg. i skrzynię konfekcji, 
wagi 83 kg. Na miejscu dokonanej kradzieży 


zraleziono rozbitą skrzynię i czapkę, którą 


zgubił jeden ze sprawców. 


— NAGŁA ŚMIERĆ, Dn. 25 bm. rano Zza- 
miemózł nagle na kop. „Giesche* w Nikiszow= 
cu, 36-letni robotnik John Emil, zam, w My- 
słowicach, przy ul, Pszczyńskiej 22, którego 
przew.eziono na miejscowy posterurek  poli- 
cii, dokąd wezwano również lekarza. Jobn 
jednak przed przybyciem lekarza — zmarł, 


— AWANTURNICZY WIELOCH, Do re- 
stauracji Napierały, w Chorzowie, przy ulicy 
Dąbrowskeigo, przybył niejak, Paweł Wie- 
loch į rozpoczął kłótnię z kilkoma gośćmi. 
Doszło do bójki, w czasie której Wieloch po- 
bił kilka osób, zniszczył parę krzeseł oraz po- 
wybiłał szyby w oknie. Nim przyszła policja, 
awarturnik zbiegł w nieznanym kierunku, 

— ZAGINĘŁA. W dniu 23 bm. zaginęła 
N-fetnia dziewczynka Matylda' Pyka z W. Pie- 
kar. Zaginiona wyszła z domu po południu į 


wadzi Tow. Ubezp. „Piast“, 


się znaleźć odpowiedź zwłaszcza kupcy 


z Modrzejowskiej, którzy komentuią wy=- 


padek b. obszernie. 

Śledztwo, podjęte przez policję, celem 
ustalenia przyczyny pożaru, trwa dotąd. 
Prócz tego wywiad na własną rękę pro- 
które zmu- 
szone byłoby wypłacić poszkodowanemu 
olbrzymią sumę około 140 tys. zł. Taką 
wartość podobno stanowił spalony to- 
war. 


Sosnowiecka Straż Ogniowa, która ba- 
dała przyczynę pożaru również stanęła 
wobec zagadki, nie mogąc z całą pewno- 
ścią wydać swego sądu. 

Jak z tego widać. sprawa jest mocno 
skomplikowana, to też ewt. wyniki śledz- 
twa oczekiwane są z niesłychanem Zza- 
interesowaniem. 

Należy jeszcze dodać, że sklep, w któe 
rym powstał pożar. opuścił jako ostatni 
sam właściciel składu. 


DP. starosta przyrzeka... 


Fntermwencia robotników „Baśśi”' i „Sranciszka* 


Jak już donosiliśmy, kopalnie „Baś- 
ka“ w Dąbrowie i „Franciszek“ w Go- 
łonogu. skutkiem zmniejszenia im kon- 
tyngentu, znalazły się w tak trudnem po- 
łożeniu, że „Franciszek“ został zamknię- 
ty. a na „Baśce'* pracę ograniczono. W 
obecnych warunkach jednak i „Baśka“ 
nie może istnieć. 

Zamknięcie tych dwuch . warsztatów 
pracy jest dotkliwym ciosem dła robot- 


ników, którzy czynią rozpaczliwe wy- 
siłki, celem uratowania kopalń i zapew- 
nienia pracy i chleba sobie i rodzinom. 
Wczoraj delegacje obydwuch kopalń 
przyjęte zostały przez p. starostę, któ- 
rego prosiły o pomoc. P. starosta Boxa 
obiecał ze swej strony interweniować u 
władz wyższych o zwiększenie przy- 
działów dla wspomnianych kopalń. 


w 


Obniżka płac 


- albo lokaut 


Frzed śrośbą redukcji 110 robotników 


W poniedziałek, odbyła się w Inspektora- 
cie Pracy w Chorzowie konferencja w spra- 
wię obniżki płac w fabryce szkła Stubezo, w 
Chorzowie. Przed kilku dniami zarząd fabryki 
doniósł załodze, że zamierza obniżyć zarobki 
o 10 proc. W sprawie tej robotnicy odnieśli 
się do Irspektoratu Pracy w Chorzowie, 
twierdząc, że obniżka jest niesłuszna. Na od- 


bytej rozprawie przedstawiciel fabryki cofnął 
wniosek, o zamierzonej obniżce płac, oświad- 
czając jednakże, że stawi wniosek do Komi- 
sarza Demobilizacyjnego z prośbą 0 zezwo- 
lenie ra całkowite unieruchotnienie fabryki. 
W razie udzielenia takiego zezwolenia, stra- 
ciłoby pracę około 106 robotników, 


Szukajcie bezrobotnego Froncka 


W sobote bezrobotny Froncek Sawił na zabawie 
mie'soowezo Kola Harcerstwa Poisk.. gdzie się 
pieknie cleszył. Za zdemaskowania nagrody otrzy” 
mall; Lippa Władysław, Ligota. ul. Ligótka -120. 
heb jj słę kara _ ahomamemtowa nr.” 7437 z 
agtntury pana Śniechoty 7 Lizoty przy ul. pi 
gockiel 122, któremu Francek wypłacił 3 zł. ! Skiba 
Walter Ligota ul. Zalęska 13. Hgitymując się kar- 
tą atronamemtowa nr. 118812 także z agentury onr- 
na Śniechoty, któremu bezrobotny Froncek wybiacił 
2 zł 

W niedzielę był w Lędzinach na odpuście, gdzie 
zdemaskowany zostal. przypadkowo przez idącego 


do koścłola, widocznie z dobrą myślą pama Janote 
Walentego z Wesnłei 46 legitymując się kartą abo- 
nameniową nr 31504 z agentury pana Michalika 
Pawła: z Ławek oraz przez syna paua Domżola 
Jama z Lędziu.przy ul. Młyńskiej tegitymudąc się 
kartą abonamentową nr. 116529 z agentury pama Ja- 
sińskiego z Imielina, którym bezrobotny Froncek 
wypłacił po mięć zł. 


1 grudnia Proncek bawi w Hajdwkach na zaha- 
wie P. Z. P. 2 grudnia bawi w Slemłanowicach, 
Wełbiowcu Rudzie i Janowie. 


Naczelnik Urzędu Skarboweśo w Olkusza 


zawieszony w urzedovnaniu 


Władze skarbowe zawiesiły w urzędowaniu 
naczelnika urzędu skarbowego w Olkuszu, p. 
Karola Radeckiego, przybyłego przed pół rokiem 
z Wierzbnika. Zawieszenie nastąpiło w związ- 
ku z wykrytemi nądużyciami w urzędzie skar- 
bowym w Wierzbniku, gdzie naczelnikiem był 
Radecki. Nadużycia te, tak samo, jak w Olku- 
szu, miały polegać na zamianie starych blan- 


kietów weksłowych na nowe. Zaarzsztowano 
tam podobno trzech urzędników skarbowych w 
ub. tygodniu. Radeckiemu włade skarbowe za» 
rzucają brak odpowiedniego nadzoru w czasie 
jego urzędowania w Wierzbniku. Do Olkusza 
delegowany został w dn. 24 bm. p. Włodzimierz 
Bebak, naczelnik urzędu skarbowego z Zawier- 
cia. 


vyv 
Ubogi krawiec komun stą 


Uloślci w koszarach 23 p. a. i. 


Olbrzymim sukcesem policji śledczej w 
Zagłębiu było wykrycie świetnie zakonspiro- 
wanej składnicy bibuły kurmunistycznej, Oraz 
zdemaskowanie i ujęcie naczelnika ruchu wy- 
wrótówego na Zagłębie. 

Czeladź, (irodziec, Ząbkowice, Dąbrowa, 
Zagórze, Będziń i Sosnowiec przez dłuższy 
czas zasypywane były, ulotkami o treści anty- 
państwowej, co dokonywane było z niesłycha- 
nym sprytem. Policja mimo wysiłków nie mogła 
wpaść na żaden ślad. Bomba pękła, gdy 
pewnej nocy zarzucono ulotkami koszary 23 
p. a. 1. specjalnie zredagowanemi dla żołnierzy. 

Wtedy poruszono już wszystkie sprężyny, i 
wreszcie zdołano odnależć Źródło centrali ko- 
munistycznej, na Zagłębie. 

W mieszkaniu ubogiego krawca Moszka, 


Dawida Fajnera w Będzinie, (ul. Mościckiego 
20) odkryto skład literatury komunistycznej. 
Znaleziono tam 17 tys. gotowych do kolportażu 
ulotek, w jezykach polskim i żargonie, kwity 
M. O. P. R-u, oraz dużo innego kompromitują 
cego materjału. Stwierdzono równocześnie, że 
Fajner, uchodzący za biednego rzemieślnika 
jest członkiem partji, gdzie spełnia b. poważną, 
rolę. Fajner w tym czasie był głównym kie- 
rownikiem propagandy, mając polecenie siania 
fermentu wśród wojska. 


Aresztowany odmówił wszelkich wyjaśnień, 
nie zmieniając swej taktyki, do końca. Na po- 
nłedziałowej rozprawie Sąd Okręgowy w Sos- 
nowcu skazał go na 3 lata więzienia, z pozba* 
wieniem praw na lat 5. 


dotychczas nie wróciła. Ubrana była w bru- 
natny płaszczyk, czarne buciki i czerwony be- 
ret. Dziewczynka mosi krótkie włosy, włada 
językiem polskim, lecz rozumie również i po 
niemiecku. Wszelkie wiadomośc: o zaginionej 
należy zgłaszać do najbliższego posterunku po- 
licji. (zo) 

=- WIELKI POŻAR W ŁĄCE. W niedzielę 
wiezcorem powstał pożar w stodole drew nanej 
należącej do rolnika Ludwika Brudka w Łące, 
w pow. Pszczyńskim. Stodola spłonęła do- 
szczętnie. Zniszczeniu uległy również maszyny 
rolnicze. Na miejsce pożaru zjechały straże fa”: 
żarne z Łąki, Poreby., Wisły Wielkiej, Pszczyny 


i Goczałkowic. Szkoda, wyrządzona przez po- 
żar sięga sumy 20.000 zł. Pożar mógł powstać 


wskutek nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem. 
—  MŁODOCIANI ZŁODZIEJE. 10-letni L. 


S. i jego 8-letni braciszek F. 4 Michałkowic, 
pow. Rybnik, skradli ub. niedzieli z szafki, w- 
szącej przed składem galanterji Józefa Przy- 
były w Rybniku 4 lampki elektryczne, 20 żaró- 
wek i szereg innych drobnych rzeczy. jak się 
okazało, otworzyli oni szafkę dopisowanym po- 
przednio kluczem. Młodocianych  złądziejasz- 
ków przytrzymał emer. st. przod. policji Kazi- 
mierz Bezeg. (1) 
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Sprawa katastrofy na kopal! 
„Woligang - Wawel“ | 


sn A 
Wydział Śledczy w Chorzowie zrobił Go, 
niesienie do prOkuratury na dwóch iny" y 
rów kopatni „Woligang-Wawel" w Rudzie | 
pow. Świętochiowickim, obwinionych 0 “a 
wodowanie śmierci 10 nsób wskutek mepri 
strzegania przepisów górniczych. Chodzi pe" 
nowicię o tragiczny wypadek pożaru na “mj 
dzie kopalni „Woligrang-Wawel”, jak e. 
miejsce w dniu 22 wrześnią br. w Cz 
którego 41 bezrobatnych zostało ciężko P% 
rzonych, 10 zaś zmarło, 


Opłaty szpitalne 


w Chorzowie j 
Przed kilkoma miesiącami magistrat misę, 


Chorzowa podwyższył opłaty w szpitalu %, 
skim tym osobom, które korzystały z tego je 
talu, lecz pochodziły z poza terenu Chorz satt 

Od tych osób pobierano o 50 proc. h 
opłaty, niż od stałych mieszkańców Chorzy 
W. krój 


iało to oczywiście swoje skutki. 
czasie okazało się mianowicie, że wskutek a 
uchwały wielu pacjentów nie korzystało JUŻ gi 
szpitala miejskiego, lecz leczyło się w inori | 
szpitalach. Sprawą tą zaintersowała się ODC* 
komisja szpitalna przy magistracie chofź 4 
skim, która doszła do przekonania, że Eran 
przyczyną spadku pacjentów było podwy kt 
nie opłat za leczenie. Sprawę tę przekazała „w 
misja ze swej strony magistratowi, który e 
nież podzielił to zdanie i przywrócił dawnićjy 
opłaty za leczenie. st 


Obecnie więc mieszk?! 
pochodzący z terenu poza Chorzowa i Zap 
rzający się leczyć w szpitalu miejskim w "| 
rzowie, płacić będą te same ceny, co obyw 
Chorzowa. 


Unteważrtentie wytorów 
de rady zakładowej 


W kamieniołomach, należących do Piy 
Pokoju w Bobrownikach, w pow Swieto jo 
wickim, odbyły się w dniu 6 bm wybory 7 
rady zakładowej, Przeciw wyborom, kilku wg 
botników wniosło Sprzeciw do lnspektoy 
Pracy w Chorzowie, twierdząc, że ws? 

przeprowadzono nieformalnie. _ Ośwrad e 
oni mianowicie, że na jednej z list umieszĆ w, 
ne były nazwiska przełożonych robotnik m 
i że wyborami kierowali urzędnicy zak! gr 
których obecność w czasie głosowania e 

wała odstraszająco na głosujących. Poza“ 
unieważniono — ich zdaniem — nmieslus?, 
jedną listę robotników. Protest rozpatry Wig 
był w poniedziałek przez Inspektora ! 

w Chorzowie, który po przesłuchaniu „og 
świadków stwierdził, że podobne nadu 
miały rzeczywiście miejsce w czasie wy 
rów.. Wobec. tąkiego obrotu sprawy Insp" 
unieważnił wybory 1 polecił rozpisać now? 


Aronika Zaśtebions?” | 
Redakcja i administracja: 505 
wiec, 3-go Maja 5. 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU r 

Dziś, 27 bm. Teatr Miejski s Sosnowca gra * ui 
ladzi w kinle „Czary“ piękną sztukę D. Niccod 
p t „Cień'. 

Jutro, 28 bm. Teatr Miejski gra w Będzinie 
Kino-teatru - „Apollo“, komedję J. Qulsworthy'eg0 
„Qołępie serce", 

Cawartok, 29 bm. — Sosnowiec — godz. 0 p 
„Cień D.. Niecoodemiego. 

KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU. A 

SOSNOWIEC: Zagłębie: „Małżeństwo z sf i 
odnpowiedzialnościa”* i „Dziewczyna ma rozkaz”. 
„Świat należy dv ciebie". gi, 

BĘDZIN: Światowid: „Cstbi”. Apolto: „Viva „dł 

CZELADŹ: Czarys „Raj podlotków* I „Z 
wororaj", 


i 1 
— EPIDEMJA ODRY TRWA. Eiig, 
odry w Sosnowcu trwa nadal W ub: “jë 
dniu zachorowało znowu 66 dzieci, p0% Mra 
zanotowano 13 wypadków płonicy, © P 
5 róży i 3 krtuśca, 


Hronika Olkuska „w 


— PODROBIONY MIÓD SPRZEDA gł 
ZA PRAWDZIWY, Karolczyk Jan z Kół 
płotów, pów, Olkusz, dokonywał sys 
tycznego oszustwa od dłuższego czasu ` j 
sposób, że sprzedawał miód podrobiony.. 
prawdziwy. Odpowie ża to przed sądetk 

— 13-LETNI PODPALACZ Z SZYC, „0; 
OLKUSKIEGU. Przed tygodniem dopte au 
nosiliśm 


ad” 


świeży wypadek podpalenia zagrody Fra oj 
Kowalika w Szycach Kidowskich „pow. “o 
kiego) przez l3-letniego Ludwika U. „p 
buchu pożaru domown ty rzucili się 18 fg 
i ogień udało się szybko zlokalizować: «fuy 
palenia dokonał chłopiec przy pomoc „ję K 
pończochy, umaczanej w natcie, a "94% 
wetkniętej w słomianą strzechę chlewikoegi K 
legającego do domu Kowalika. Na i35, ** 
chłopiec dopuścił się czysu zbrodniczeż 
jaśnią -dalsze dochodzenia. f 

— NOWY KURS RATOWNICZY. felo 
rownictwem lekarza miejskiego w UIK my P 
począł się nowy kurs ratowniczo-sanita! 
K. w Olkuszu. , O 

— OŚWIATA POZASZKOLNA. Vs] 
kach grudnia br. na tererc p w. U, Bl 
rozpoczną stę kursy oświaty pozaszkoli aj 
prowadzić będą nauczyciele szkoł Pó 
nych. Kursy zorganizowane bedą W 
scowaściach powiatu 


Z 
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„SIEDEM GROSZY" 


o oażoa mai nh 


Deficyt Spółki Brackiej wyniesie 2 miljony zł. 


Postulaty starszych brackich pod adresem Rządu i Skarbu Śląskiego 


W niedzielę odbyła się w Katowicach 
konferencja Starszych brackich z udzia- 
(GIM nieomal wszystkich starszych brac- 
ich, nienależących nawet do „Stowarzy= 
Szenia Starszych  Brackich*. P'ozatem 
Wzięli udział w konferęncji przedstawi- 
tiele kilku związków inwalidów, wdów i 
$ierót. Z ramienia związków zawodowych 
W konferencj uczestniczyli przedstawi- 
tielo Ch. Z. Z. oraz ZZP. Z ramienia Dy- 
Tękcji Spółki Brackiej brali udział dyr. dr. 

Qtyka, oraz pp. inspektorowie Jonda, Li- 
berski i Bacik. 

_ P. dyr. Potyka, składając sprawozda- 
lie z sytuacji finansowej Spółki, zazna- 
Czył na wstępie, że obecne położenie fi- 
lansowe Spółki można uważać za kata- 
Strofajne. Pierwsze trzy kwartały br. 
Drzyniosły niedobór, wynoszący brutto 
1.600.000 Zł., a netto 1.300.000 zł. Ostatnie 
(rzy miesiące, według oświadczenia dyr. 
Fotyki, przyniosą jeszcze większy niedo- 
bór, tak, że będzie trzeba wreszcie liczyć 
Się z niedoborem, wynoszącym dwa mi- 
„Orly złotych. Pozatem i rezerwy gotówe 
kowe Spółki Brackiej bardzo poważnie 
aleją. W roku 1935 rezerwy te wynosić 
dędą 1.400.000 zł. Są one ulokowane w 
Komunalnej Kasie Powiatowej w Święto- 

łowicach. Spółka Bracka posiada poza- 
„m jeszcze i inny majątek, jak szpitale 
€D. oraz udzielone przez rząd Spółce 
drackiej obligacje pożyczki narodowej, 
` iewająco na 3.900.000 zł. (na podstawie 
ozliczenia między  Reichsknappschaftem 

* Spółką Bracką). Wreszcie znajdują się 
Szcze niepłynne walory w Niemczech, 
p noszące 6 miljonów zł., ulokowane w 
ankach z tytułu „Reichsanieihe* itp. 
spe eding oświadczenia dyr. dr. Potyki 
S ółka Bracka w czerwcu nadchodzącego 
ku nie będzie mogła wypłacać bieżą- 

ch rent, jeżeli nie otrzyma  jakiejkol- 
Sy pomocy. Pozatem zaznaczył dyr. P., 
ny w 1935 roku liczyć się należy z znacze 
py" przyrostem inwalidów ze strony nie- 

ieckiej, których Spółka na podstawie u- 
AG zawartej z Rzeszą niemiecką, zo- 
p. jaZana jest wypłacać. Odwrotnie zaś 
 „jchsknappschaft w Niemczech również 

„dowiązany jest do opłacania inwalidów, 

p ószkalym w Polsce. Inwalidów tych 

wj okało 3.000, a świadczenia. dla nich. 

$ nosić będą 1.500.000 zł. Na rok 1935 
tj Pada na jednego płacącego składki 
rid skie w Spółcó czołnką jeden in- 
Sh da. Spółka Bracka płaci obecnie pen- 
tlistom 55.000 zł. T. zw. ekspetantów, 
À A osób, które nabyły prawa do świad- 
M 2 e 

"M mnie. ż c wiek zarząd i 
nią gkcła Spółki Brackiej na razie jeszcze 
kopi o dety ostatecznej decyzji, to jednak 
zen ność dalszego obniżenia świad- 
tiac celem załagodzenia krytycznej Sy- 

, ! jest w zupełności uzasadniona. 
nia edług oświadczenia dyr. Potyki ob- 

<a ta, która winna wynosić 15 procent, 
Sok p Clóby za soba oszczędności w wy- 
M około 3.500.000 zł. Pozatem zako- 
kigi ował dyr. P., że zarząd Spółki Brac- 
tiale eSa się z odpowiednim memo- 
Mayor do wojewody śląskiego oraz do 
noc. czynników o pomoc, wnosząc ró- 
bezp esnie projekt zniesienia działu u- 
Róznica na wypadek inwalidztwa dla 
tiig w, albowiem górnicy należą obec 
żę 0 dwuch ubezpieczeń. Ponadto Za- 
Wh; ac się do tych czynn'ków z 
łą ralem o stworzenio ogólnego polskie- 
łałop twa górniczego, do którego nale- 
o eioć 2ż. Zagłębie Dąbrowskie i 

"zane iociaż postulatu tego nie 
Wac : można „ tak rychło  zrealizo- 
łą , tależałoby jednak pomyśleć o rewi- 

tutu, Według słów dyr. Potyki Wo- 

Śląski uznał konieczność istnienia 

rackiei i przyrzekł udzielenie jej 
ei pomocy, 

vskusji nad sprawozdaniem zarzą- 


NM; 


Sch dniu 26 bm. mieszkańcy domu w Katowi- 
wl Przy ul. 3-go Maja 36 zaalarmowani zo- 
zle, domością o potwornym zamachu samo- 
ię M, dokonanym na sobie vrzez 46-letnią 
anga EJscowego kupca, Reinharda Urunowa, 
ù aa Grunowową. W godzinach rannych 
N Uwas DP. Grunowów, zabierając się do pracy, 

“Yla, że kuchnią jest zamknięta na klucz. 
zgi po viązywała ona do tego faktu wielkiej 
Myka atkowo, albowiem kuchnię codziennie 

y (rh na klucz „dopiero w godzinę później, 
ay ierząła koniecznie wejść do kuchni, za- 
da 4 ze pani jej, Grunowowa. nie znajduje 
ilar Ypialni. Wiedziona złem przeczuciem, 
s ła domowników, a następnie po- 


du zabierało głos kilkunastu starszych 
brackich, wypowiadając sie stanowczo 
przeciw jakiejkolwiek obniżce świadczeń 
i domagając się pomocy od Rządu wzglę- 
dnic Skarbu Śląskiego w formie dopłaty 
tych samych kwot do Spółki Brackiej, ja- 
kie dopłaca Spółka do ogólnego ubezpie- 
czenia w Chorzowie. 

Od Seimu Śląskiego domagano słę, by 
uchwalił wydatne sumy na pomoc, albo- 
wiem Spółką Bracka stanowi dzisiaj dla 
a> rodzin na Śląsku jedyne źródło do- 
chodu. 


Wkońcu uchwalono odpowiednią rezo- 
lucję, domagającą się zrealizowania wy- 
żej wspomnianych postulatów. Rezolucja 
ta opiera się m. in. na następującem uza- 
sadnieniu: Mimo, że nieomal wszystkie 
państwa, jak Francja, Anglja, Holandja, 
Czechosłowacja, Niemcy itd. dopłacają do 
ubezpieczenia górniczego, to Państwo 
Polskie dotychczas nie dopłacało do niego 
ani grosza. Niemcy dopłacają do Reichs- 
knappschaftu około 50 procent. Spółka 
Bracka zaś w czasie rozdzielenia jej po 
podziale Śląska przyniosła Państwu Pol- 
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skiemu wielkie korzyści. Spółka mianowi= 
cie przez 10 lat blisko opłacała pensjoni- 
stów, którzy nabyli swe prawa na terenie 
Rzeszy Niemieckiej i w ten sposób wy dat- 
kowała na ten cel przeszło 10 .miljonów 
złotych. Dotychczas wypłacono na tere- 
nie polskiego Śląska pensionistonr około 
30 milionów zł. Ponadto Spółka Bracka 
przyczyniła się w wielkiej mierze do pode 
niesienia stanu zdrowotnego wśród ludnoe 
ści, utrzymując własnym kosztem 15 nos 
wocześnie urządzonych lecznic, w któe 
rych według statystyki leczono dotych= 
czas chorych w ciągu 300 miljonów t. zw. 
„dni chorobowych“. 


Wobec powyższego, starsi braccy ns 
ważają, iż pomoc rządowa winna koniecz= 
nie nastąpić, 


Dwa irupy Ra drodze pod Slawkowem 


Zbrosdmiu zazdrosnego meża 


4 czerwca br. mieszkańcy kol. „Staw- 
ki* pod Sławkowem byli świadkami nie- 
zwykłej sceny, zakończonej tragicznie. 

W chwili, gdy większa grupa ludzi 
wracała z pracy, rozległa się nagle serja 
strzałów rewolwerowych, co wśród prze- 
chodniów wywołało szalony popłoch. Lu” 
dzie uciekali na oślep przed śmiercionoś- 
nemi pociskami, kryjąc się w domach, lub 
padaiąc plackiem na ziemię, 

Skutek strzelaniny, spowodowanej 


przez dwóch osobników, jak się okazało 
— braci, Rudolfa i Jana Pałków, był tra- 
giczny, na ziemi bowiem znaleziono tru- 


z BA X M 


py Marjana Janika ; Juljana Bienia, prze- 
szytych kilkunastu kulami. 

Zawiadomiona o krwawej strzelaninie 
policja aresztowała zbrodniarzy, którzy 
stanęli w ub. poniedziałek przed sądem 
okręgowym w Sosnowcu. 

Rozprawa, na którą wezwano kilku” 
dziesięciu świadków, obiituje w sensacyj" 
ne momenty, tembardziej, że szczegóły 
Śledztwa wskazują na głębsze powody 
zbrodni, która caiej sprawie nadaje tło 
erotyczne. 

Pożycie małżeńskie Jana Pałki z żoną 
Teklą było prawdziwem piekłem. Czę- 


© 


W ub. niedzielę o godz. 15,30 w kościele w Małej Dąbrówce odbyła się uroczystość ślubna 


naszych stałych Czytelników p. Pauliny Kantorówny z p. jerzyn: Psiukiem. 


Młodej parze 


życzymy na nowej drodze życia „Szczęść Boże“ 


Epidemja dyfierytu w Łaziskach i Wyrach 


bwoje dzieci zzmario 


W ostatnich dniach zarotowano w Łazi- 
skach Górnych i Wyrach,sw pow. Pszczyń- 
skim, kilka wypadków dyfterytu wśród dzie- 
cł Jak zdołaliśmy stwierdzić, do tej pory za” 
chorowało kilkadziesiąt dzicej. Wszystkie oda 
stawiono do Leoznicy Brackiej w Murckach, 
w pow. Pszczyńskim, Obecnie przebywa tam 


8-ro dzieci. Dotąd zmarło dwoje, a mianowi- 
cie: Konrad Badura z Wyr i Pawet Kurzok 
z Łazisk Górnych. — Władze przedsięwzięty 
wszelkie Środki ostrożności. Z dniem 26 bm. 
zamkrięto wszystkie szkoły, znajdujące się na 
terenie objętym tą chorobą. 


Nieudaie Włamanie in Bank Iiedyfowega 


w Chorzowie 


W nocy z niedzieli na poniedziałek doko- 
nano Śmiałego włamania do Banku Kredyto- 
wego w Chorzowie, przy ul. Pocztowej 2. 
Złodzieje dostali się w nocy do przyległego 
do banku składu mebli, skąd po wybiciu otwo- 
ru w Ścianie, weszli do wnętrza banku. Wta- 
mywacze zabrali się do rozpruwania kasy 
ogniotrwałej, co im się jednak nie udało. Nie 


Przystąpiono wobec tego do otwarcia drzwi 
od kuchni, a po otwarciu ich oczom obecnych 
ukazał się niesamowity widok. Na podłodze 
leżała w kałuży krwi, wijąc się w strasznych 
bólach, Grunowowa, która dokonała na sobie 
czterokrotnego zamachu samobójczego, zaży- 
wając nieustalonej jeszcze trucizny, a po odkrę- 
ceniu kurka gazu kuchennego poprzecinała so- 
bie ostrym nożem kuchennym tętnice u obu 
rąk i rozpłatała wkońcu nożem brzuch. Gruno- 
wową w stanie bardzo powaźnym odstawiono 
natychmiast do szpitala miejskiego. 

Policja wszczęła natychmiast dochodzenia 
celem ustalenia przyczyn zamachu samobójcze- 
go. Zarazem powiedomiono o wypadku bawią- 
cego zagranicą Urunowa. istnieje przypuszcze- 


potrafiwszy się więc uporać z pancerzem ka- 
sy, opuścili bank ji nic nie zabrali. Prawdo- 
podobnie sprawcami byli ci sami osobnicy» 
którzy dokonali podobnego włamania przed 
kliku dnami do Banku Ludowego w Clorzo- 
wie, przy ul. Sobieskiego. I tam włamywacze 
nie mogli dostać się do kasy. Policja prowa- 
dzi dochodzenia, w celu ujęcia włamywaczy. 


Łona bogatego kupca z Katowic popełniła 
czterokrotny zamach samobójczy 


nie, że Gr. doktrała potwornego zamachu spo- 
wodu długotrwątej choroby i na tle ogólnego 
rozstroju nerwoówcgo. Grunowowie należeli do 
rzędu najbogatszych kupców katowickich, jed- 
nak przed pewnym czasem interes ich podupadł 
1 Gunow wresz..«: skład swój przy ul. ;-go 
Maja zwinął, poczem wyjechał zagranicę. Jak 
nas informują z kół rodzinnych Grunowowej, 
wyraziła ona jeszcze w niedzielę życzenie, by 
spakowano jej rzeczy, oświadczając, że na pe- 
wien czas zamierza wyjechać do rodziny zagra- 
nicę. W ciągu całej niedziel chodziła po miesz- 
kaniu zamyślona 1 mocno przygnębiona, wtdacz- 
nie więc już zgóry miała przygotowany plan 
dokonania zamachu sąmobójczego. 


stokroć- bita przez męża kobieta w nocy 
uciekała z domu w koszuli, szukając schro- 
nienia u Sąsiadów. Niejednokrotnie znala- 
zła gościnę u Bieniów, co w zazdrosnym 
Pałce wzbudziło podejrzenie i przypu* 
szczenie, że utrzymuje ona Stosunki z J. 
Bieniem. Wynikałoby z tego.że zabółstwe 
dokonane Zostało na tle zazdrości i z ze” 
msty, 

Przeciwko Pałkom świadczą jeszcze? 
Helena Kajdańska z Oerodzieńca i Wale- 
rlan Barczyk ze Sławkowa, którzy Zo 
stali ranni, niosąc pomoc zastrzelonym. 

Na rozprawie sensacię wzbudziło ©- 
świadczenie i wniosek obrony, która 
stwierdziła, że Rudolf Pałka, jako umy- 
słowo chory leczył się przez dłuższy czas 
w Kobierzynie. 

Wobec wątpliwości co do stanu po 
czytalności oskarżonych sąd zarządził 
zbadanie ich przez psychjatrów. 

Rozprawa trwa. 


(22) 
Zabójcze gazy w bicdaszybic 


Wczoraj.rano na terenie Zagórza zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. Podczas wydobywania 
węgla z szybiku zatruty został gazami 45-letni 
robotnik Teodor Gliński, 

Mimo natychmiastowej pomocy nieszczęśli« 
wy poniósł śmierć wskutek zaczadzenią. 


Śmierć pod kołami pociągu 
na I peronie dworca katow chiego 


W niedzielę na głównym peronie dworca 
osobowego w Katowicach o godz. 19,45 wyda- 
rzył się mrożący krew w żyłach wypadek. 
Pewna mężatka, niejaka Helna Blumenirucntoe 
wa z Sosnowca-Modrzejowa, licząca 30 lat, 
wsiadła przez pomyłkę zamiast do pociągu, 
zmierzającego do Mysłowic, do pociągu, jadące- 
go do Dziedzic. 

Dopiero gdy pociąg już ruszył z miejsca, Bl. 
dowiedziawszy się od pasażerów, że pociąg 
zdąża do Dziedzic, mimo ostrzeżeń kilku osób 
otworzyła gwałtownie drzwi wagonu I! wyskoe= 
czyła na peron. Zrobiła to jednak tak niezręcz= 
nie, że wpadła między stopień peronu, a będący 
w ruchu wagon wlókł nieszczęśliwą kobietę na 
przestrzeni około 30 metrów. Dopiero wiedy 
udało się służbie kolejowej pociąg zatrzymać. 

Oczom zgromadzonych bardzo licz1ie pasas 
żerów przedstawił się straszny widok. Spod 
stopni wagonu wydobyto strasznte „masakro. 
wane zwłoki młodej kobiety, która, iak stwier- 
dzono, poniosła śmierć na miejscu. Zw:oki 
ofiary własnej lekkomyślności odstawiono co 
kostnicy szpitala miejskiego, poczem pociąg 
ruszył w dalszą drogę do Dziedzic. Wypadek 
wywarł na wszystkich przygnębiające wraże- 
nie, 


a 
Ta'emnuiczy „sędzia grodzxíi“ 


Mieszkanka Chorzowa, Marja Kafka, zo- 
stała ukarana mandatem karnym na 10 zł., za 
to, że nie stawiła się przed sądem, jako świa- 
dek. W tych dniach przybył do kiosku jej 
matki w Chorzowie, jakiś osobnik, przedsta 
wiając się za sędziego grodzkiego z Chorz9- 
wa i oświadczył, że może umorzyć wymie- 
rzonej jej córce grzywnę, Eleonora Kafkowa 
była bardzo uradowaną taką propozycją i 
wręczyła „sędziemu“ w dowód wdzięczności 
paczkę, zawierającą owoce į inne podarki. Ja- 
kie jednak było jej zdziwienie. kiedy w kilka 
dni potem zjawił się w jej mieszkaniu komor- 
uik sądowy, domagając się zapłaty 10 zt. 
grzywny. Oczywiście że sprawa się wydała 
i obie niew asty dowiedziały się, że padły 
ofiaram; wyrafinowanego oszusta. 


Wo 
cha zamachu 


na pociąć oSo50 ry 


W toku dochodzeń w sprawie udaremnione- 
go zamachu na pociąg osobowy pod Kochłowi- 
cami władze śledcze stwierdziły, że nie chodzi 
w tym wypadku.o zamach na tle pol'tvznem, 
lecz o zwykły, aczkolw ek bardzo glup figiel. 
Po spisaniu protokułu obu med szłych zama- 
chowców Nowaka i Lisą z Kochłowice zwol- 
siono, 


n 
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Pół godziny później siedziały obie 
przy skromnej kolacji i rozmawiały, 
jak zawsze, o swoich ukochanych, któ- 
rych już nigdy nie spodziewały się zo- 
baczyć. 

Nareszcie Józefina uczuła się zmę- 
czoną. 

— Już czas na spoczynek! — rze- 
kła. — Idźmy spać. Może we śnie 
zohsszyrny tvch, z którymi na wieki 
jesteśmy rozłączone. Sen — to jedyny 
nasz pocieszyciel! 

I zapaliwszy lampkę, 
wspólnej sypialni. 

Był to mały pokoik o jednem ok- 
nie, nie mającem okiennicy, bo to by- 
ło tutaj zupełnie zbyteczne. W ta- 
kiem pustkowiu niema złodziei, wie- 
dzą bowiem, że nicby tu nie znaleźli, 
rzad zresztą bardzo na to uważa i ka- 
żdego złodzieja posyła bez litości do 
kopalni ołowiu 

Felicja rozebrała się szybko i leża- 
ła już w łóżku, starannie przez towa- 
rzyszkę swoją okrvtą, Józefina zaś za- 
słoniła jeszcze okno chustka, aby im 
promienie księżvca nie padały w oczy 
i położvła się także. 

Głęboka cisza zapanowała w ca- 
łym domku. | 

Obie młode kobiety spały mocno, 
ale Tózefina miała dziwny sen. 

Zdawało jej się, że Maksymiljan 
mieszka tu z nią, że wraca z polowa- 
nia i chce wejść do domu. Nie mogac 
jednak znaleźć klucza, zamierzał wejść 
oknem i... 

W tejże chwili obudziła się. , 

Czy ją słuch łudzi? 

Za oknem dał się wyraźnie słvszeć 
jakiś szelest, potem brzęk tłuczonego 
szkła i, zanim Józefina zdałała oprzy- 
tomnieć, ukazała się z pod chustki. za- 
wieszonej na oknie nie głowa Mak- 
symiljana, lecz wstrętna twarz jakie- 
goś obdartego, okropnego włóczęgi! 

W następnej chwili wskoczył on do 
pokoju. 


weszły do 


ROZDZIAŁ CXV. 
OKROPNY KONIEC 

Józefina zerwała się, jak szalona i 
mgnieniu oka zarzuciła na siebie suk- 
nię, 

Pierwszą iej myślą była Felicja. 

Młoda kobieta spała i uśmiechała 
się we śnie, nie przeczuwając. jak 
przerażającem będzie jej przebudze- 
nie! 

Józefina zbliżyła się szybko do łóż- 
ka przyjaciółki i stanęła przed nią, 
zdecvdowana bronić jej do upadłego. 

Napastnik tymczasem stał zawsze 
przy oknie i było po nim widać, że 
jest Śmiertelnie zmęczony. 

Na pierwszy rzut oka poznała Tó- 
zefina, że jest to zbiegły więzień, je- 
den z tych, którzy pracują w kopal- 
niach ołowiu. Odzienie jego składa- 
ło się z długiego białego kaitana i sze- 
rokiego pasa, na nogach zaś miał tyl- 
ko resztki butów, a wszystko to było 
zakurzone, brudne i poplamione krwią. 

Musiał on wiele wycierpieć, zanim 
tu przyszedł. ]Józefinie żal się zrohiło 
biednego człowieka i już otwierała 
usta. aby mu powiedzieć, że nie po- 
trzebuje się niczego obawiać, że tu 
go nikt nie zdradzi, gdy nagle oczy jej 
spotkały się z oczami jego i... poznała 
go! 

-—— Boże miłosierny! —- krzyknęła 
przeraźliwie. — Czy ja jeszcze śnię? 
Obudź się, Felicjo, obudź się! — No- 
we nieszczęście nam grozi. To jest 
Wasyl! 

Felicja obudziła się, i, jak nieprzy- 
temna, patrzała na Józefinę i na Wa- 
syla, nie wiedząc, co to wszystko zna- 
czv. Nie mogła ona tak prędko zebrać 
myśli, 

Wasyl usłvszawszy swoje 
sko, roześmiał się głośno, 

— O, jakie miłe spotkanie! — za- 
wołał ochrypłym głosem. — Wszakże 
to tak zwana panna Corrigan! Ach, 
żeby nie ty, przeklęta dziewczyno, nie 


nazwi- 


byłbym tu dzisiaj! Wszystkiemu ty 
jesteś winna! A ty — dodał, zbliżając 
się do Felicji — też moja znajoma — 
hrabina Barin — ha, ha, ha, to dobre! 
Córka hrabiego Szalenberga! A to je- 
stem w dobrem towarzystwie! 

Józefina pomogła Felicji wstać i 
ubrać się trochę. Wasyl usiadł na 
krześle i odpoczywał, 

Położenie obydwóch kobiet była 
rozpaczliwe. 

Teraz Wasyl wstał, otworzył drzwi 
do przyległego pokoju i widząc, że ni- 
kogo tam niema, uśmiechnał się zado- 
wolony. Nie potrzebował się nikogo 
obawiać. 

— Dajcie mi co do jedzenia i pi- 
cia! — rzekł rozkazująco. — Widzę, 
że żyjecie tu dobrze, mieszkanie wa- 
sze jest wspaniałe. Zostanę u was, 
bo mi się tu podoba, a przynajmniej 
zabawię tak długo, dopóki mi się nogi 
nie wygoją! No, dalej, przynieście mi 
chleba i mięsa! 


rannie poranione i pokrwawione nogi 
łotra i przyniosła czyste chustki, aby 
je niemi owinąć. 

Wasyl jadł z chciwością wilka. Wi- 
dać było, żę dawno już nie miał nic w 


‘ustach, ale klął nieustannie, że niema 


wódki. 

Gdy się dostatecznie posilił, rzekł 
do Józefiny: 

-— Nie dziwisz się wcale, że się tu 
w Sybirze spotykamy, żę ja niedawno 
jeszcze najpotężniejszy człowiek w 
Petersburgu jestem dziś tem, czem ty, 
deportowanym na całe życie na Sybir! 


Józefina nie odpowiedziała ani sło- 
wa. Dziwiło ją to wprawdzie nie- 
zmiernie, ale, nie chcąc rozpoczynać 
z nędznikiem wogóle rozmowy, mil- 
czała, 


Wasyl był jednak teraz w dobrym 
humorze, a, że nie miał pewnie przez 
długi czas sposobności rozmawiania 
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„.Zerwał kilka jabłek i zjadł je... 


— Nie pozosta fe nam chwilowo 
nic innego, jak dać mu czego żąda, — 
szepnęła Józefina, 

Felicja milczała. Była blada, 
trup, i oddychała z trudnością. 

— Połóż się znowu — prosiła Jó- 
zefina — ją sobie dam już z nim ra- 
dę! Przejdźmy — dodała, zwracając 
się do Wasyla — do drugiego pokoju, 
moja przyjaciółka jest cierpiącą i chce 
się położyć! 

Wasyl poszedł za nią i zażądał te- 
raz jeszcze ciepłej wody do obmycia 
nóg. 

Józefina w niczem mu się nie sprze- 
ciwiała. 

Postanowiła ona wykonać każde 
jego życzenie, aby nie wywołać jego 
złości, chodziła jej bowiem jedynie o 
Felicję. 

W małej kuchni nagrzała teraz 
prędko wody, naparzyła herbaty i 
przyniosła Wasylowi chleba, sera, zim- 
nego mięsa i szklankę mleka. 

— Nie macie wódki? — zawołał. 

Nie mamy, tylko czasem trochę 
mleka! 

— Tabaki też, naturalnie, niema! 

— Nie! 

— Przeklęte, kobiece towarzystwo! 
Ale mniejsza o to, bylebym mógł so- 
bie odpocząć! Umvjcie mi teraz nogi! 
—— zawołał, śmiejąc się rubasznie. 

Krew uderzyła Józefinie do głowy. 
Cofnęła się od stołu i milcząc, zamie- 
rzała wyjść z pokoju. 


jak 


— Umyj mi nogi, słyszałaś? — 
krzyknął, 

-— Tego nie zrobię! — odrzekła 
stanowczo. -—— Nie nadużywa) pan na- 


szej gościnności! 

— Gościnność wasza! Teraz ja tu 
jestem panem, moja kochana, i wv bę- 
dziecie mi posłuszne! Moge was za- 
mordować, jeżeli chcę i kto mi co za 
te zrobi? W tej chwili umyj mi nogi! 
Radzę wam nie opierajcie się moim 
rozkazom | 

Józefina nie opierała się dłużej. Ze 
łzami w oczach uklękła i obmyła sta- 


z ludźmi, przeto pragnął wypowie- 
dzieć chociaż raz swoje myśli. 

~- Tak, tak, moja piękna! — za- 
czął. — Ty jesteś winna, że ja się tu 
znajduję! To jest — mówiąc prawe, 
— nie tyle ty, ile twój ojciec! Ale cn 
już nie żvje. 

Józefina zadrżała na wspomnienie 
ojca. Wasyl zauważył to i z szyder- 
czym uśmiechem mówił dalej: 

— Nie potrzebujesz się o to zby- 
tecznie smucić, że pozbawiłem cię ta- 
kiego ojca. bo an dał mi stopięćdzie- 
siąt tysięcy rubli za to, aby ciebie po- 
słać na Sybir. Sprawa nasza wvdała 
się i wypędzono mnie na Sybir w kaj- 
danach razem z twoim ojcem, jak to 
bydło na pustynię. Tworzyliśmy pięk- 
ną parę — lord Corrigan i dyrektor 
policji Wasyl. 

Ale wytworny lord nie mógł znieść 
klimatu rosyjskiego i utrudniał mi ży- 
cie, które i tak już nie było słodkie. 
Stracił rozum i obłąkanie jega wybu- 
chało z całą gwałtownością, 

Albo śmiał się, jak idjota, £ bawił 
się, jak dziecko, albo przeklinał cały 
świat i rzucał się, jak zwierzę! Miewał 
raz po raz epileptyczne kurcze, pa- 
dał wtedy na ziemię i wił się, jak wąż, 
a ja musiałem klękać obok niego i pa- 
trzeć na to wszystko... 

Tysiące razy życzyłem mu śmier- 
ci, ale zdawało się. że to ciało z żela- 
za. Wkońcu ustały kurcze i zostało 
tylko obłąk”nie. A ja opadałem z 
dnia na dzień z sił, 

Żebym miał innego towarzysza, to 
byłbym mógł wcześniej pomyśleć o 
ucieczce, ale uciekać, będąc skutym 
z warjatem? Nie, o tem ani myśleć 
nie było można. 

Długo rozważałem nad tem, w ja- 
ki sposób pozbyć się tego przeklętego 
Corrigana i nareszcie ułożyłem plan. 

Gdy przybyliśmy na miejsce prze- 
znaczenia, do owvch okropnych ko- 
palni ołowiu. upili się dozorcy tak, że 
spali, jak zabici. Nawet kozacyv, czu- 
wający w nocy nad nami, usnęli. Z 


« . LA ” H 
- telnym wrogiem i z jego powódn znal” | 


tego postanowiłem skorzystać. Takie) 
drugiej nocy tak prędkoby nie było: ! 
Corrigan leżał obok mnie i sosh | 
jak książę, wstałem więc ostrożn 
i jednym, szybkim ruchem schwyciłć 
go za gardło, Chciał krzyczeć, ale P 
mógł. Trzymałem go silnie i 
chwili... = 
Lord Corrigan nie żył! 
Józefina zakryła twarz 
Było to okropne! 8 
Pomimo, że Corrigan był jei śmie? || 


rekami | 


dowała sie 7; „ak strasznem nieszczć | 
ściu, to jednak opowiadanie Wasi, | 
przejęło ją grozą i współczuciem © 
zamordowanego. „i 
Wasyl tymczasem pił spokojnie | 
herbatę i zaczął znowu mówić dalej, | 
Pracowałem w pocie czoła ^% | 
uwolnieniem się od trupa. Ale kajdź | 
ny były mocno skute i pomimo p'% 
wie nadludzkich usiłowań nie magłe” | 
ich złamać. Wiedząc zaś, co m!” | 
czeka w razie odkrycia mego uczyn: 
musiałem uciekać, czy sam, czy 
trupem. W ostateczności zarzuciłe” 
ciało mego zmarłego towarzysza 
ramiona i wysuńąłem się ostrożnie 
namiotu. Kozacy spali, nikt mnie ' i 
zatrzymał. Uciekłem w step — pęd”” 
łem naoślep, nie wiedząc, gdzie. Ko 
zaków nie obawiałem się, ale miatt" 
okropny strach przed wilkami. Te 
nocy jednak sprzyjało mi gete 


e 


szczęść 
Nie spotkałem ich, nad ranem rzuć” 
łem się na spoczynek w jakieś zaroś!?% 
Ciężki trup Corrigana leżał przy mí“ 
Ale ja na nic nie zważałem, byłem tê 
ki zmęczony, że natychmiast usnałeś | | 

Nazajutrz obudziłem się późno „| 
spojrzałem na ciało lorda. Bvło o% 
żółte i zwiędłe. Miałem nadzieję, | 
teraz będzie lżejsze, bo że się od tez 
ciężaru wogóle uwolnię, na to weca f 
nie liczyłem! h 

Wziąłem więc znowu trupa na pie 
cy i szedłem dalej. Głód i pragnie, 
zaczęły mi niezmiernie dokuczać. a „| 
stepie nie było nic, czembym mógł "%1 
posilić. Ani kropli wody! Na dron | 
dzień czułem, że siły zaczynają m",Ą 
opuszczać i wiedziałem, że gdv W”; 
nie trafię do jakiej osady Kirgizów:” | 
zginę marnie z głodu i zmęczenia. | 

Czwarta noc już nadchodziła. 
łem tak znużony, że ledwie się Wi 
klem. Nogi moje były spuchnięte, “j 
krwawione, w uszach mi szumiało „| 
zaczynałem prawie zazdrościć tey 
którego dźwigałem na plecach. On f” 
przebył to, co mnie czekało. «|. 

Chciałem się właśnie położyć ry 
wysokiej trawie, gdy nagle ujrzał 
tuż nad sobą — wilka. g 

Chwila, której się tak obawiał 
nadeszła. p 

Krzyknąłem okropnie i podniosłć;, 
kilj, jedyną moją broń, ale wilk 
uląkł się tego i skoczył na mnie. 

W tejże chwili obróciłem się, 
mowolnie i wilk skoczył mi na P* uf 

Trup Corrigana ochronił 
przed niechybną Śmiercią. Wilk | 
żerał go chciwie, a ja stałem cicho p] 
tą okropną myślą, że po trupie P“ 
dzie kolej na mnie... 

Ale stało się inaczej. 

Wilk przegryzł rękę trupa, * ¢ 
kajdanami z moją ręką i spadł raf 
z ciałem na ziemię. 

Byłem wolny. i 

Pozbyłem się trupa i ta myśl 
dała mi znowu nieco odwagi. p 

Wilk zajęty pożeraniem ciał% gk 
zwracał na mnie uwagi, oddalte™ e" 
więc zwolna o kilka kroków, Psi 
rzuciłem się na trawę i czołgał 6 
na rękach i nogach, uciekałem 
prędzej i prędzej. P 

Nie wiem dziś już, jak OWŚ ç 
przepędziłem, czy biegłem daleb ju | 
spałem, nie mogę sobie niczeg? || 
przypomnieć. Wiem tylko tyle? | 
nacaintrz obudziłem się dopief” 
południa. 
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Rzy m, 26. 11. PAT. 
_.. Medjolański „Popolo d'ltalja", omawiając 
Stanowisko rządu włoskiego wobec noty jugo- 
| "Owiąńskiej, twierdzi, że Włochy zarówno z 
| FUnktu widzenia ludzkiego i etycznego, jak i 
Politycznego ustogunkowały się do tragedii 
| „rsylijskiej jako do barbarzyńskiej zbrodni, 
qydzacej powszechną żałobę. Zwłaszcza oko» 
jczność, że zabójstwo dokonane było bezpo- 
nednio po tnedjolańskiej mowie Mussoliniego, 
ûry wyraził chęć zbliżenia z Francją i jugo- 
Awją, przyczyniła się do wywołania wę Wio- 
kech uczucia szczerego żalu i żałoby. Oma- 
lając dalej poparcie, z jakiem nota jugoslo- 
| "ańska spotkała się ze strony dwuch innych 
| Państw Małej Ententy, „Popolo d'Italia“ zau- 
| aża, że zabójstwo dokonane zostało przez 
| Piskowców chorwacko-macedońskich, co jest 
f Owodem, że chodzi tu o sprawę, będącą we- 
nętrznem zagadnieniem _ jugosłowiańskiem, 
| kóre nie wybuchnęło jako grom z jasnego nie- 
| R ale które związane jest z poprzedniemł za- 
| oójstwami, prześladowaniami, spiskami 1 aktami 
j | maty, znanemi i notowanemi przez całą prasę 
wiatową. Przypomniawszy skolei, że nota ju- 
=> wysuwa sprawę uchodźtwa poli- 
R Ę) 
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Odmowa wydania ferorystów 


Rzym, 26. 11. Tel. wł. 

Sąd apelacyjny w Turynie postanowił nie 
Wydawać Francji działaczy chorwacsich Pawe- 
lica i Kwaternika. Odmowa wydania opiera 

na motywach prawniczych, gdyż układ o 
Wydawaniu więźniów między Francią a Wto- 

ami nie obejmuje przestępstw politycznych. 


a 
Egzaminy iechriczne 


Warszawa, 26. 11. Tel. wł. 
i W Dzienniku Ustaw ukazało się rozporzą- 
tenie ministrów opieki społecznej oraz prze- 


Ików dentystycznych oraz 

Ycznych dla inżynierów górniczych, ktorzy 

i chu na kopalniach. Rozporządzenia te są wy- 
11930 

Inspektor Bonny sitarży 


Paryż, +26: 1. JPat. 
y W poniedziałek przed sądem przy- 
lęgłych w Paryżu rozpoczął się proces 
| oszczerstwo, wytoczony przęz znane- 
|) z afery Stawiskiego i sprawy o za- 

djstwo radcy Prince'a, komisarza poli- 
| (inego Bonny, przeciwko wydawcom 
p Sodnika „Gringoire“.  Oskarżonych 
toni słynny adwokat paryski Torres. Do 
rawy powołano świadków ze Świata 
Politycznego, m. in. zeznawać mają byli 
n mierzy Tardieu | Chautemps, b. pre- 
kt policji Chiappe, b. minister Cheron, 
gQecny minister poczt i tęlezrafów Man- 
| “el oraz dep. Herriot. 


Humor 


W KUCHNI. 
Pani do służącei: 

8, Nie zgodziłam cię 
bin koszar. Ciągle u cie- 
e jakiś żołnierz siedzi... 
gog, a-ak? A ja się nie 
Odziłam do cyrku, gdzie 
"Die ciągle talerze rzuca- 

na głowy... 


|| ZNA GO DOSKONALE. 
| | dop, Kasiu, czy znasz ty 
| nę Tze swego narzeczo- 
| Ro? 


s= O z i 
| Znam tak, proszę pani! 


że. 


Mysty i handlu w sprawie egzaminów dla tech- 
egzaminów prak- 


skończyli studja zagranicą oraz dla kierowiików 


na"iem dekretu prezydenta R. P. z roku 1927 


-— Uslądź i ogrzej się! 
mę do pokoju! 

— Ale wiosnę w sercu! 

— Wiosnę w sercu! — powtórzyła Lea za- 
myślona. — Szczęśliwy; kto o sobie tak mówić: mo- 
Jeżeli młodzieniec ma wiosnę w sercu, to zna- 
czy, że kochą! 

Młody olbrzym miłczał. 

— Nie rozumiałeś mego pytania? — zapytała 
z uśmiechem. — Kochasz? 

~ Tak! — rzekł szorstko. 


„SIEDEM GROSZY" 


naryyijkki. pardarzyńską ZArodhi 


ssnapciacpeiibvve mad Sramica 
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tycznego, dziennik przytacza różne przykłady 
akcji terorystycznej, skierowanej przeciwko 
Włochom. 
Londyn, 26. 11. Tel. wł. 
„Daily Herald“ donosi, że na granicę aq- 


strjacko-jugosłowiańską zostały wysłane posiłki 
z Wiednia, Linzu i Burgenlandu. Są to oddzia- 
ły piechoty i wojsk samochodowych. Władze 
austriackie przedsięwzięły te rodki ostrożności 
w związku z naprężoną sytuacją polityczną. 


Przeciwko odraczaniu sesi Rady Ligi Narodów 


Protesi daoch ministir w 


Pary ż,.26. JA, (EAT 

Havas donosi z Genewy, że sowiecki ko- 
misarz spraw zagranicznych, Litwinow i tu- 
recki minister spraw zagranicznych Tewfik- 
Russhdi Bey wystosowali do sękretarjatu Ligi 
Narodów pismo, w którem protestują prze- 
ciw ciągłemu odraczaniu sesji Rady Ligi Na- 
rodów. Domagali się oni, aby termin zebrania 
Rady był dokładnie znany na 5 dni naprzód, 
tak, aby komitety pracujące w okresie między 
sesjami starały się przygotować swe sprawu- 
zdania na wyznaczony termin. 

Genewa, 26. 11. (PAT). 

Kołą tutejsze przypuszczają, że gdyby Ra- 


da Ligi Narodów postanowiła rozpatrzęć no- 
tę jugosłowiańską na sesji nadzwyczajnej, mi- 
nister Benesz, który jest urzędującym przewod- 
niczącym Rady, zrezygnowałby z przewod- 
nictwa. 

Berlin, 26. 11. (PAT). 

„Deutsche Allgemeine Ztg.' zamieszcza 
wiadomość o nagłem zamknięciu przez władze 
jugosłowjańskie w niedzielę wieczorem małego 
ruchu granicznego z Austrją. Ze strony jugo- 
słowiańskiej przepuszczają tylko osoby, które 
mogą się wykazać specjalną przepustką wy- 
stawioną przez władze wojskowe. 


h 4 
Demonstracje w Pracze 


JRinistromie w obromie studentów nientiechich 


Praga, 26. 11. (Tel. wł.) 

Dzień niedzielny minął ponownie pod 
znakiem demonstracyj studenckich, które 
poza charakterem antyniemeckim ku 
wieczorowi przybrały także charakter 
antysemicki. Mimo akcji policji, która roze 
pędzała demonstranów, w ciągu całego 
dnia. aż do godzin wieczornych w po- 
szczegó'nych punktach Śródmieścia gro- 
madzili się studenci czescy, do których 


pod wieczór dołączyły się żywioły. z u- 
hiwersytetem nie mające nic wspólnego. 

Jak donoszą niektóre pisma, wydarze» 
nia ostatnich 2 dni mogą mieć oddźwięk 
wewnętrzny — polityczny ze wzg'ędu na 
to, że dwaj ministrowie niemieccy w rzą- 
dzia stanęli w obronie studentów niemiec- 
kich. Może to ewentualnie spowodować 
ich dymisję, 


w 
Przed podpisaniem umowy węślowej 


Wreo$śie stanomisio zaślebia Malijskieśo 


Londyn, 26. 11. PAT. 

„New Chronicle" donosi, że po rokowa- 
niach, trwających z przerwami 7 miesięcy, pra- 
wdopodobne jest rychłe zawarcie  polsko-an- 
gielskiej umowy węglowej. W kołach oficjal- 
nych oczekują jej podpisania w ciągu grudnia. 
Tę dobrą wiadomość minister Górnictwa Brown 
ma zakomunikować parlamentowi w dn. 27 b. 
m. Minister Brown otrzymał raport od bry- 
tyjskich przemysłowców węglowych, który 
wskazywać ma na to, że osiągnięte porozu- 
mienie wystarczy, aby zaprzestąć  rujnującą 
obie strony walkę konkurencyjną. Na począt- 
ku przyszłego tygodnia przybędą do Londynu 
polscy przemysłowcy węgluwi dla sfinalizowa- 
nia rokowań. Ministerstwo (jornictwą  ocze- 
kuje, że następstwem umowy, której zawarcie 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, będzie po- 
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Ty kochasz. Leonie? 


Przyniosłeś z sobą zi- 


drożenie ceny eksportowej węgia brytyjskiego 
o 2 sh na tonie. „Daily Herald“ jest mniej 
optymistyczny niż „New Chronicle". Na pod- 
stawie informacyj 7 zagłębia węglowego połu- 
dniowej Walji, „Daily Herald" twierdzi, że 
węgłlarze walijscy ostro przeciwstawiają się po- 
rozumieniu, uważając, że daje ono korzyści 
tylko Polsce. Południowa Walja, pisze dalej 
dziennik, dopuścić ma określony stały kontyn- 
gent węgla polskiego na swoję własne rynki 
zbytu, na których panuje niepodzielnie od 
przeszło 50 lat. W chwili właśnie, gdy wa- 
runki ewentualnej umowy otrzymane zostały 
w Cardiffie, nadeszła również wiadamość z 
Gdyni, o zakontraktowaniu czterech statków 


dla transportu 40.000 ton węgła polskiego do' 


portów włoskich. Fakt ten, według opinji wa- 
lijskich przemysłowców węglowych, ilustruje 


Std: 


-— Warszawska rada adwokacka opracowa= 
ła oficjalny spis członków palestry Izby 
Warszawskiej. W dniu 1 listopada w skład 
izby wchodziło 1844 adwokatów w tem 89 
kobiet. 

— Litewski sąd polowy skazał na kary 
więzienia od 4-ch do 12-tu lat 7 osób oskarżo= 
nych o przygotowywanie do uwolnienia z wię- 
zienia sprawców zamachu na obecnego mini+ 
stra spraw zagranicznych. Wśród skazanych 
znajduje się literat Szilejko, zwolennik Walde- 
marasa. 

— Z Tokio donoszą, żę minister finansów 
Fuji zgłosił podanie o dymisję. 

— W Roubaix zmarła w wieku lat 86 p. 
Tulemonde, żona znanego przemysłowca, po- 
zostawiając w żałobie 236 potomków w prostej 
linji, w tem 160 prawnuków. 


— Prące, prowadzone nad wydobyciem 53 
marynarzy japońskich, którzy zatonęli wraz z 
łodzią podwodną w pobliżu Nagasaki, nie dały 
dotychczas żadnego rezultatu. Szanse uratowa» 
nia marynarzy są bardzo małę, 


dobitnie, że Polska wiarła się na rynki, na 
których niepodzielnie panowała dotąd południo- 
wa Walja. Stanowisko węglarzy południowej 
Walji wskazuje na różnice interesów 1 poglą” 
dów, jakie zachodzą w łonie brytyjskiego prze- 
mysłu węglowego. Interesy południowej 
Walji są bowiem sprzeczne z interesami tych 
zagłębi angielskich 1 szkockich, które ekspor= 
tują węgiel na rynki skandynawskie. 


Cennik węgła w Polsce 


Warszawa, 26. 11. Tel. wł. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wysta» 
wiło ostateczną kalkulację cen węgla w spize- 
daży hurtowej i detalicznej po uwzględnieniu 
obniżki cennika polskiej konwencji węglowej, 
Wystosowany zostal do starostów i wojewo- 
dów okólnik wraz z tabelami cen. Od ceny 
węgla loco kopalnia według cenników kon- 
wencji ulegnie potrąceniu 11 proc. tyt. rabatu, 
udzielanego kupcom hurtowym przez kopalnie 
oraz 4 proc. skonta w wypadku terminowej 
zapłaty gotówką. Do obliczonych w ten spo- 
sób cen dochodzi w sprzedaży hurtowej i de= 
talicznej koszt przewozu kolejowego w zależe 
ności od miejscowości i dalej 2 proc. tyt. mane 
ka kolejowego, 2 proc. straty za miał, 5 proc. 
tyt. ogólnych kosztów i zysków hurtownika, 
oraz 1,2 proc. tyt. podatku przemysłowego. 48 
zwózkę i za zniesienie do piwnicy, można do- 
liczyć najwyżej do 3,50 zł. Przy sprzedażv 
detalicznej w zamian kosztów zwózki i znie« 
sienia dolicza się 2 proc. dla sprzedawców de- 
talicznych. Cena loco kopalna węgla, gatun- 
hu prima wynosi 28 zł. za tonę bez potruceń 
rabatu i skonta. Przy wyzszych gatunkach 
węgla t. zw. kostki luksusowej wolno doliczać 
sprzedawcom hurtowym według rozporządzee 
nia ministra przemysłu i handlu 1,50 za tonn 
Według ustalonego w ten sposób cennika ofi- 
cjalnego cena tonny węgla gatunku prima nie 
może przekraczać w Warszawie wraz ze 
zwózką i znieseniem do piwnicy 46 zł. Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych kładzie nacisk 
na dostosowanie cen węgla we wszystkich 
imejscowościach Polski do przytoczonych po- 
wyżej norm. 
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progu twojej sypialni, tak samo nie masz ty prawa 
znajdowania się w mojej. 


Żądam, aby rozkazy 


moje szanowano! l 


— Przecież jestem twoją żoną! — krzyknęła 
Lea gwałtownie. 
— Zaślubiłem cię z woli twego niegodziweco, 


a niestety potężnego brata dla uratowania życia 


najdroższej mi osoby. 
ci już dawno, że drogi nasze nigdy się nie zejdą, bo 
ja kocham inną, a nie ciebie! 


Żal mi cię!... Powiedziałem 


— Jeżęli mnie nie kochasz, to przez litość uda- 


waj chociaż, że kochasz! 


Ach, Henryku, ty jesteś 


nie 7. go dobrze, tylko 
haz wiem jeszcze jak się 
Ywa i gdzie mieszka. 


U ANA PRZY JĘCIU 
aR KATZENDI” 
hę, Fan mnie de pō 
“Rie, panie Mo A 
gj rzepraszan.„ panno 
m0 ale ja mam takie- 

rótkiego wzroku. 


Ry WAGONIE, 
| z irytacja woła: 
Ten przedział jest 
_"epałacvch! 
dy Ja sle też zupełnie 
Dan: nie palę! 


NIE ZDĄŻY. 
sena, — Czytałeś. Ja- 
Się, Ameryce nżenił 
Rej, akis 84-letmi staru- 
|| vaaz, — Co ty mó- 
| ży si Ta kiedy on zda- 

Tozwig 


— |] posiadasz naturalnie wzajemmość, niepraw- 
daż? 

— Nie wiem! 

— Ach, jak można tego nie wiedzieć, 

— Dowiem się... dzisiaj... Dlatego przyszedłem 
m. 

— Tutaj? Więc ta, której oddałeś serce, mie- 
szką pod tym dachem? 

— Tak! — szepnął Leon i tracąc przytomność, 
schwycił rękę Lei, 

= Leonie! 

— Ach, po co dłużej grać komedię? — zawołał 
młody cpryszck. — Ty wiesz oddawna. że szaleję 
za tobą i raz przecież muszę ci powiedzieć., raz 
jedyny! 

Lea uśmiechała się. Wyznanie wieśniaka nie 
obrażało jei na pozór wcale. Leon był jej niewol- 
nikiem mogła z nim robić, co chciała — i taki czło- 
wiek był jej potrzebny jako narzedzie zemsty. 

Milczysz pani? — rzekł Leon ośmielony. — Nie 
masz odpowiedzi dla mnie? Ja wiem, że małżeń- 


dobrym dla każdego. najbiedniejszemu nie odma- 
wiasz jałmużny, czemu tylko dla mnie jesteś tak 
nielifościwy? 

— Słuchaj... 

— Nie chcę słuchać — przerwała żywo... Ja 
chcę, abyś mnie kochał! Jestem piękną, młodą, 
uwielbiam cię, Teresą Krones jest dla ciebie stra- 
coną, ja jestem przy tobie, Henryku, czy ty nie 
masz serca? Ja dzielę twoje niebezpieczeństwa 
i stoję wiernie koło ciebie w złych į dobrych 1o- 


sach.. Chętnie umrę z tobą! Ale kochaj mnie, 
Henryku! 

— Nie. Leo! Żądaj odemnie wszystkiego. tyl- 
ko nie miłości! — odrzekł Henryk szorstko. — 
Teresa... 


— Teresa j zawsze Teresa! — krzyknęła w 
najwyższem uniesieniu. — Zawsze ona na pierw- 
szem miejscu. Ale strzeż się, nie doprowadzał 
mnie do ostateczności! 

— Skończ iuż raz te komedje! — rzekł Henryk 
niechętnie, — Wiesz, że nie lubię tego. Jak ta ska- 
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o mówią najsłynniejsi piloci © przyszłości lotnictwa 


Przed mniejwięcej trzydziestu laty u- 
dało się braciom Wright dokonać dłuż- 
szego lott poraz pierwszy na „cięższym 
od powietrza aparacie“. s 

Od tego też czasu rozpoczyna SIĘ 
bezprzykładny wprost rozwój lotnictwa. 
Z okazji tego trzydziestolecia wypowie- 
dzieli się różni znani lotnicy i konstruk- 
torzy na temat przyszłości lotnictwa w 
najbliższem trzydziestoleciu. 

Dr. Hugo Eckener, znany niemiec- 
ki konstruktor i kapitan Zeppelinów, wi- 
dzi rozwój lotnictwa jako nierozerwalnie 
związany z rozwojem systemów balono- 
wych. Trzydzieści lat — mówi on — u- 
piynęło od pierwszych lotów braci 
Wright, a jednak przełot samolotu przez 
ocean budzi jeszcze ciągle podziw całe- 
go świata. Równocześnie zaś start i lą- 
dowanie Zeppelinów, z okazji ich regu- 
larnych lotów do Ameryki Południowej, 
nie są prawie nigdzie żywiej komento- 
wane od zwykłych podróży statków 
transoceanicznych. 

Dr. Fckener sądzi, że dni statków po- 
wietrznych napełnionych wodorem po- 
trwają jeszcze bardzo długo. Musi się 
znaleźć jednak jakąś metodę, aby nie- 
palny gaz (hel) można było produkować 
w tani sposób. Możliwości takie z pew- 
nością się znajdą. 

W najbliższych 30 latach, a więc w 
roku 1964, statek powietrnzy będzie mógł 
zabrać cztery razy tyle pasażerów, co 
dzisiaj, lecz koszty nie będą wzrastać w 
tym samym stopniu, zwłaszcza, ieżeli się 
uwzględni, że już dzisiaj postępy ekono- 
micznego transportu pasażerów znacz- 
nie postępują naprzód i dochody prze- 
wyższą wkrótce rozchody. W każdym 
razie statek powietrzny będzie w naibliż- 
szych trzydziestu latach najprostszym 
środkiem transportowym poczty na wiel- 
kie odległości. 

Herman Koehl, który pierwszy 
pokonał Atlantyk Północny ze wschodu 
na zachód jest zdania, że wzloty prof. 
Piccarda do stratosfery otwierają cał- 
kiem nowe perspektywy dla komunikacji 
samołotowej. Samolot z roku 1964 0- 
siągnie dzięki nieznacznemu oporowi po- 
wietrza na dużych wysokościach przecięt- 
ną szybkość 600 kilometrów na godzinę. 
Będzie to typ bezogonowy. 

Maszyny stratosferyczne będą się po- 
ruszały na wysokości około 15 tys. me- 
trów, co będzie wymagało (ze względu 
na bardzo rozrzadzone powietrze w tel 
wysokości) — specialnej budowy kabin 
dla pasażerów i motorów. Pasażerowie 
będą musieli być zamknięci w kabinach 
bezwzględnie szczelnych. 

Louis Bleriot, który przed 25 laty 
pierwszy przeleciał na samolocie kanał 
La Manche uważa, że rozwój lotnictwa 
pasażerskiego znajduje się jeszcze nie- 
mal — że w powijakach. Dlatego też 
trudno przewidzieć, czy w roku 1954 sa- 
mołot pasażerski z wyglądu i działalno- 
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ści będzie mógł być choć trochę podob- 
ny do dzisiejszego. 

Hiszpański lotnik de la Cierva wi- 
dzi w aparacie wiatrakowym samolot 
przyszłości, ponieważ dawać on będzie 
maksimum bezpieczeństwa. Maszyna ta 
nie powinna znać żadnych  niebezpie- 
czeństw terenowych, ponieważ lądowanie 
nie będzie trudniejsze od zatrzymania 
samochodu zapomocą hamulca. Kon- 
struktor t. zw. „auto-giro* twierdzi, że 
aparat ten w przeciągu najbliższych trzy- 
dziestu lat wyprze zupełnie samochód z 
wyjątkiem ruchu miejskiego. 


Samolot wiatrakowy wymaga bardzo 
mało miejsca do startu i lądowania, wsku- 
tek czego urządzić będzie można tądowi- 
ska na dachach domów. Ponieważ ma- 
szyna ta będzie się cieszyć wielkim po- 
pytem, spadną też koszty jej produkcji, 
nie będzie ona jednak mogła zabrać wię- 
cej jak 50-ciu pasażerów. Transport 400 
i wigcei osób będzie zadaniem, które 
przypadnie wielkim samolotom, skon- 


struowanym na zasadach budowy Dor- 
nier — X. 


Polacy z Ameryki Ku czci Kościuszki 


Sablica spiżowa nw jednym z uniwersytetów 


Nowy Jork, 26. 11. (PAT. 

Staraniem zjednoczonych towarzystw 
polskich w Cambridge (Massachussets) od- 
było się uroczyste odsłonięcie spiżowej 
tablicy na cześć Kościuzki. Tablica znaj” 
duje się na terenie uniwersytetu Harward, 
najstarszego i jednego z naipoważniej- 
szych uniwersytetów w Stanach Zjedno- 
czonych, W uroczystości odsłonięcia ta- 


blicy w miejscu, nazwanem „Kościuszko 
Square“, wzięli udział profesorowie i stu” 
denci uniwersytetu Harward, weterani pol- 
scy i amerykańscy, oraz przedstawiciele 
czternastu narodowości, tworzących lud- 
ność miasta Cambridge, m. in. Francuzi, 
Niemcy, Litwini i Żydzi. Konsul generalny 
R. P. w Nowym Jorku, dr. Mieczysław 
Marchlewski, wygłosił przemówienie. 


v 


Przegrana na ironcie - rewolucja na tyłach 
Ciekawy artykuł Radka w „Izwiestiach" 


Moskwa, 26. 11. (PAT.) _ 

Z okazji iubileuszu zwycięstwa armii 
czerwonej nad Denikinem, Radek pisze w 
„Izwiestjach*, że ponowna interwencja 
mocarstw jest niemożliwa, brak bowiem 
wewnątrz Z. S. S. R. elementów, na któ” 
rych pomoc obce mocarstwa mogłyby li- 
czyć, Zdaniem Radka, możliwa jest jedy- 
nie regularna wojna grupy mocarstw prze- 
ciwko Z. S. S. R., mająca na celu nie zmia- 
nę ustroju w Sowietach, lecz oderwanie 
części terytorium. Wojna taka musiałaby 


wywołać wojnę światową. Analizując sy“ 
tuację międzynarodową, autor wątpi w 
możliwość wspólnego wystąpienia mo“ 
carstw przeciwko Sowietom, wyrażając 
przytem przypuszczenie, że ewentualnych 
napastników czeka przegrana na froncie 
i rewolucja na tyłach. Ze swej strony au- 
tor z naciskiem podkreśla, że wojna jest 
dla realizacji celów politycznych Z. S. S. 
R. zupełnie niepotrzebna i, że Z. S. S. R. 
pragnie jej za wszelką cenę uniknąć. 


w 
Odpowiedź Francji na noię polstą 


$remjer Kozlowski w Budapeszcie i Belgradzie? 


Warszawa, 26. 11. Tel. wł. 

Ambasador francuski Laroche wręczył w 
poniedziałek ministrowi Beckowi notę rządu 
francuskiego z odpowiedzią na notę polską w 
sprawie paktu wschodniego, We wtorek ocze- 
kiwane jest ogłoszenie treści noty, Pogłoski 
o wyjeździe min. Becka do Genewy, są nara- 
Zie nieaktualne, nietylko w związku z notą 
frarcuską, a także w związku z odroczeniem 
o tydzień obrad genewskich. W pierwszym 
dniu, gdy Rada Ligi Narodów znowu się zbie- 
rze, 3 grudnia, min. Beck będzie napewno 
uczestniczył w tych obradach. Wskazuje na 
to ważność tej sesji, ze względu na konflikt 


TU WYCIĄŁ! 


między Jugosławią a Węgrami, oraz fakt, że 
stosunki polsko - francuskie będą obecnie 
przedmiotem, dałszych rozważań, Co do po- 
głosek o wizycie p. Becka w Budapeszcie, to 
okazuje się, że podniesione przez prasę wę” 
gicrską pogłoski na ten temat są nieścisłe. 
Rewizytę odda p. premier Kozłowski, Mówi 
się, że z Budapesztu p. Kozłowski pojedzie 
także do Jugosławii, z którą również Polska 
zawarła ostatnio umowę, w sprawie swej pra- 
cy kulturalnej. Wraz z p. Beckiem pojedzie 
prawdopodobnie do Wegier b. minister Ja- 
nusz Jędrzejewicz, celem padkreśłenia r.iepo- 
litycznego charakteru tej wizyty. 


— 331 — 


Nr. 327 — 27. Ti. 34: 


PTEE 
ES Odak 


R. R. Nowa Wieś 26 Wystarczy adres’ 
wać do Warszawy, ul. Nowewiejska 1/5 * 
nisterstwo Spraw Wojskowych, Tytuluje * 
Panie Marszałku. . M 

Albin A, w Świętochłowicach, Pross 
przy sposobności odwiedzić nas w redakt» 
pomiędzy godz. 11—12. p. 

Tarn. Góry. Mąż musi płacić, Odebrać di 
wan, jednak natychmiast zgłosić przy Odd! 
rze swe pretensje z tytułu zniszczenia 5 
Przędnikowi pokazać zniszczone miejsca 1 5 
tem powołać go na świadka. Odbierać dy WA 
także w obecności dwóch obcych świadków, 

Bojszowy Dolne, 1) Łańcut. 2) Granow 
Wipk. ust 

Karta kw, nr. 18638. Wyprowadzić 1! 
-się Pam dopiero wtenczas, gdy wskażą P% r 
mieszkanie z konieczności. Pójść i sprawe 
jeszcze raz przedstawić, a z lokatorem pos” 
dzić się. Na tem nic Pan nie straci, 

Józef K. Katowice, Fror.t rosyjski. 

Nr, 42333, 1) Tak. 2) Nie, 3) Tak bo to 1% 
zywa się mieszkanie z konieczności. > 

G. W. W. Hajduki, W każdej księgarni * 
kilkadziesiąt groszy. A 

R. W. 10. Pułki te były już kilkakrotnić | 
przenoszone, a pozatem zmieniały one 5% 
nazwy. Dlatego też odpowiedź na te pyta! 
może Panu udzielić tylko Ministerstwo Spr 


Wojskowych, 
O y ź 


Zgon 120-lciniego siarca 


Przy kontroli wykazów statystycznych 1% 
turalnego ruchu ludności za III kwartał 1934 4 
przedstawionych przez urzędy stnu cywilne 
do starostwa łuninieckiego, skonstatowano f 
codzienny wypadek długości życia ludzkie 
Otóż z urzędowego sprawozdania urz. stań” 
cyw. parafji rz.-kat. w Mikaszewicach wynik 
żę mieszkaniec wsi Rudnia, gw.. lenińskiej, pow 
Łuninieckiego Bazyli Kocuba zakończył 5*; 
żywot, przeżywszy 120 lat życia. Był on wie, 
Paa i pracował na roli, którą posiadał 

udni. 


W związku ze skargą Jugosławii na weg 

w Lidze Narodów, rząd węgierski wyzna a 

jako swego zastępcę do tej sprawy przy L gel 

dr. Tibora Eckhardta, kierownika węgier5 
partji chłopskiej. 


Humor 


ła stol sflna i niezłomna, tak silną jest moja miłość 
dla Teresy! 

Lea zacisnęła pięści i przygryzła usta tak mo- 
cno, że aż krople krwi trysnęły z warg. Cała na- 
miętność żydowskiej rasy, uczucie nienawiści, zbu- 
dziło się nagle w jej sercu z straszną potęgą. A 

— W takim razie — syknęła — życzę z całej 
duszy, aby wicher zwalił te gruzy i skałę, na któ- 
rej stoje. Niechby wszystko się zapadło w piekiel- 
nym jarze i ty i ja... Ja ci dowiodę, że... Ja ci do- 
wiodę.., 

Zamilkła nagle.. Nie chciała widocznie powie- 
dzieć, czego mu dowieść pragnie! 

Rzuciła się tylko na kanapę 1 ukrywszy twarz 
w poduszkach, głośna płakać zaczęła. 

— Nie chciałem się ani zranić, ani obrazić! — 
rzekł Henryk łagodnie. — Ale Bóg mı Świadkiem, 
że inaczej postąpić nie mogę. Miłość dla Teresy, 
to jedyny ideał, jaki uniosłem z sobą ze Świata w 
to pustkowie, jedyne szczęście, jak'e posiadam 
w mem życiu rozbójnika! I tego nie oddam za nic! 
Za nic w świecie! 

Lea zerwała się z kanapy i biegła za nim. 

— Henryku! — wołała z rozpaczą. — Nie od- 
pychaj mnie! Ach, ty nie wiesz, co czynisz! 

Ale Henryk tego nie słyszał. Drzwi na dole 
trzasnęły. 

Lea była sama. 

— Zemszczę się! — szepnęła, — Zemszczę się 
okropnie za tę nową zniewagę. 

Blada. z rozpuszczonemi włosami chodziła po 
pokoju, podobna do bogini zemsty i nienawiści. 
Czarne jej oczy ciskały płomienie, a wyraz ich był 


łak dziki, że nikt nie byłby poznał-w niej owej ła- 
godnej Lej, która wówczas w Warszawie pielęgno= 
wała z zaparciem się własnej istoty ciężko chorego 
Henryka. 

— On mi zapłaci za to! O, zapłaci krwią swo- 
ią! A jednak kocham go! Ale ma należeć do innej, 
lepiej niech umrze! 

W tej chwili otworzono drzwi i na progu sta- 
nal Leon. 

— Szukam kapitana! — rzekł swym dźwięcz- 
nym, miękkim głosem. 

— Mój mąż — odpowiedziała, Lea — zgarnia- 
jac mimowolnym ruchem włosy, wyszedł przed 
chwilą. — Jeżeli się pospieszysz, dogonisz go może. 

Ale Leon nie ruszał się z miejsca. 

— Czemu nie idziesz? — zapytała Lea. — Mó- 
wiłam ci, że dogonisz kapitana! 

— Młody góral stał, jak skamieniały, tylko 
aczy jego żyły — błyszczały i patrzyły w twarz 
żydówki. A było w nich tyle zachwytu, tyle szczę- 
ścia, że Lea nie byłaby musiała być kobietą, aby 
nie odgadnąć, co się dzieje w sercu młodego wie- 
śniaka. 

Przyszło jej na myśl. że on wiedział o wyjściu 
Henryka i że chciał ją samą zobaczyć. 

I zamiast gniewać się, wypogodził śliczny 
uśmiech twarz Lei, a podczas kiedy usta Śmiały się, 
powstał w sercu okropny plan zemsty. 

— Nie chcesz czekać na kapitana? — rzekła, 
zbliżając się do Leona. 

— Ja... to jest... ja... — iakat 
szek, nie wiedząc, co mówi. ` 


mlody opry- 


PRZYJACIÓŁKI. „sł 
— Mój narzeczony ! 
wielkim pochlebca-. „w | 
— O, nie lęka = 
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WIADOMOŚCI 


Pitkarze „„Rachu'” 
przed ciężkiemi próbami 


| 

| Pitkarski mistrz Polski, Ruch W. Haj- 
uki, projektuje na grudzień kilka między» 
Rarodowych spotkań piłkarskich z dru- 
Zynami niemieckiemi, a mianowicie w dn, 

| i 9 grudnia urządzony zostanie turniej 

Z udziałem FC Bayern (Monachium), Cra- 

= Covji i Garbarni, na Boże Narodzenie 25 

(126 grudnia drużyna Ruchu spotka się z 
siinym z społem Sportfreunde Saarbrueke 
en 05, zaś-w dniach 30. 12. i 1. 1. 1935 
gościem Ruchu będzie zespół mistrza 
Niemiec Schalke 04. 


, O ile chodzi o spotkania z drużynami 
diemieckimi, to mimowoli nasuwa się py- 
tanie, czy jest pożądanem, by „Ruch” 
Fozgrywał z niemi zawody. Przekonałśmy 
się jnż bowiem, że „Ruch“, nie doceniając 
Diłkarzy niemieckich, mie potrafi godnie 
bronić barw Polski. Tekie zresztą pytania 
Ządaże sobie polska opinia sportowa na 
Śląsku. 


Zwycięstwo piłkarzy „Ruchu“ 
w Tarno FIE 


Mistrz Polski K. S. Ruch rozegrał w niedzie- 

lę w Tarnowie w obecności bardzo licznej pu- 
liczności propagandowy mecz z kombinowaną 
drużyną Tarnovii i 16 p. p., który zakończył się 
mpk zwycięstwem Ruchu 8:3 


Drużyna Ruchu, zapewniwszy sobie zwycięs 
$two, nie wysilała się zbytnio, dęmonstrując nae 
tomiast ładną grę kombinącyjną, zwłaszcza w 
snji napadu. Łupem bramek podzielili się: Wi- 
imowski (5), Peterek (2) i Giemza. Dla poko- 
nanych Jeż (2) i Krawczyk. Sędziował p. Lie- 
bermann. 

. s . 


BRYGADA — TURYŚCI 3:3 (3:3), 
Bramki zdobyli dla Brygady: Polak, Heine 
t Lach z rzutu Karnego. Sędziował p. Śliwczyń- 
Ski. Gra równorzędna, mimo, że Brygada wy- 
Stąpiła i rezerwowemi. Ataki obu drużyn za- 
przepaszczają wiele sytuacyj podbramkowych. 
Wynik odpowiada przebiegowi gry. 


CZĘSTOCHÓWKA += WARTA (ZAWIERCIE) 
2:2. | 
Bramki zdobyłi dla Częstochówki Cikorski 


2 Nawrot, dla Warty „samobóicza” i Duda. Sę- 
uzia p. Sozański. 

| 

i 


M.ędzy rarodowe zawody zanaśn:cze 
w ] nawie Mieiskim 


a Jak Już podaliśmy, 2 grudnia b. r. przyteż* 
łą do Miejskiego Janowa zagraniczna dmt 
yna zapaśnicza Kraftspontkiub „06* Beuthen, 
sem rozegranią meczu z R. K. S. „Sita“ My- 
Slowice — M. Jarów, Spotkanie to zapowia- 
—4 się bardzo interesująco, gdyż biorą w niem 
dzia] czołowi zanpaśnicy. W „06“ wystawią 
bac zawodnicy, jak: Modlich, Michalik } Ma- 
k, którzy bronili już kiłkakrotnie barw nie- 
| n Eckiego Śląska, Drużyna „Siły“ startuje z 
SA filarami, jak: asem robotniczego za- 
ASnfctwa polskiego. niepokonanym od tnzech 
"L — Jasińskim, doskonałym technikiem, któ- 
G ambitnie i of'arnie walczy? w ub. miesią- 
jeg Austrji z trzecim mistrzem olimpiady w 
x Angeles — Szmidtem i Szeją, specjalistą 
LU Umlessów*, 
m Kapitan drużyny, p. Paweł Meisel, po eti- 
| Racjach ustalił ostateczny skład, któremu 
kij Pada w udziale zaszczyt bronienia barw 
4 bowych, a zarazem i polskich. Walczą w ko- 
Mos: Michalik — Pawlowski, piórkowej: 
lej ch — Jasiński, lekkiej: Schlische — Szeja, 
And: Profus — Sitko, półśredniej: Grell 
M res, Średniej: Walla — Stachoń, półciężkiej: 
piak — Meisel A. Zawodnicy Niemiec na 
| nią ZEM miejscu: Mandrela — Madeja, Sur- 
| — Jarzombek, 


Soort w Kratrowie 


EPREZENTACJA PIŁKARSKA KRAKOWA 
PRZYGOTOWUJE SIĘ DO SPOTKANIA 
Z BERLINEM. 


kę4W dniu 2 grudnia br, jak wiadomo, od- 
Be zę Się w Berlinie mecz piłkarski Kraków -—— 

„JR. Reprezentacja piłkarska Krakowa przy- 
ży, uje się do powyższego spotkania. Dru- 
Ra rozegrała wczoraj mecz treningowy Z 
Stw zowianką“, który zakończyć się zwycię- 
em reprezentacji w stos. 5:0 (2:0). 


tep ëprezentacja Krakowa na mecz z Berlinem 
Koa 00a została jak następuje: Koźmin, rezerwa 
BR żWara w bramce. Joksz - Doniec, w obronie. 
piota Kotlarczykowie,  Haliszka w pomocy, 


dzję er, Kopeć, Artur, Pazurek, Łyko w napa- 


ta Gracze Pająk i Mysiak nie zostali wstawieni 
tog, Prezentacji z powodu braku dyscypliny w 
unku do kapitana związkowego 


„SIEDEM GROSZY* 


Bilans Ligi 


SPOR 
Państwowej 


za rok 1934 


Po skończonych mistrzostwach Ligi Pañ- 
stwowej za rok bieżący, warto zrobić bilans, 
zasługujący tembardziej na uwagę, że — jak 
wiadomo — mistrzostwo Polski zdobyła po- 
raz drugi zrzędu Śląska drużyna „Ruchu“ z 
Wielkich Hajduków. 


Uwzględniając niedoszłe do skutku spotka- 
nie Garbarnia — Ł. K. S., jako wałkowery dla 
obu drużyn, ostateczną tabela Ligi przedsta- 
wia się następułąco: 


Nazwa klubu Pkt St, br. 
Ruch 36 90:29 
Cracovia 29 48:32 
Wisła 28 54:36 
Garbarnię 25 49:36 
Legija 24 37:30 
Pogoń 24 41:38 
Warta 22 50:44 
TE. K. S. 2l 31:43 
Polonia 18 30:47 
Warszawianka 17 26:53 
Podgórze 15 37:53 
Strzelec 3 15:73 


Wszystkie kluby figowe użyły w ciągu ro- 
ku 265 zawodników, co daje wysoką prze- 
ciętną, bo ponad 22 graczy na jeden zespół. 
Najmniej zmłan zachodziło w składzie wyco- 
fanego „Strzelca“, zadawałniałacego się ilością 
15 graczy, dalej „Pogoni“ 10 zawodników. 
Natomiast „Cracovia“ najczęściej siegała po 
zmiany, do czego potrzebowała aż 28 graczy. 

Imoonujacy stosunek bramek uzyskał 
Ruch“, majac 90 przeciwko 29, a więc re- 
kord w każdym kierunku, bo najwięcej strze” 
lonych i nalmn'ej. straconych. O ile pierwszy 
rekord nie dziwi nikogo, jakoże atak „Ruchu” 
słusznie uchodził za najlenszy w całości, to 
drugi rekord nalmniej straconych jest po- 
twierdzeniem zasady, że „najlepszą obroną 
jest dobry atak“, Przeciwieństwo „Ruchu“ 
stanowi mod tym względem „Warszawianka“, 
która strzeliła tylko 26, a więc najmniej bra- 
mek, straciła zaś najwięcej, bo 53. 

Z ogólnej ilości 265 zawodników, aż 109 
zalicza się do szczęśliwych strzelców bramek. 
Tutaj „Cracovia“ przoduje cyfrą 15 stnzel- 
“ców, a więc trzema „gaTniturami" ataku, a 


Obtitowicz i Matfas H po 12, Kryśkiewicz 11, 
a Włodarz i Herbstreich po 10. — Po jednej 
bramce stnzeliło 29 zawodników. 


Rekordowy wynik 13.0 należy do mi- 
strzowskiezo „Ruchu“, 8:0 uzyskiwały „Wi- 
sła* i „Warta“, 7:0 „Cracovia“. „Ruch“ był 
jedyną drużyną ligową, która w każdem spot- 
kaniu strzelała skuteczne. Pod tym względem 
nalgorzej spisała się „Warszawianka“, 9 razy 
opuściwszy boisko nie strzeliwszy ani jednej 

"bramki. Natomiast „Oracovia* i „Garbarnia 
po 8 razy zdołały utrzymać swą bramkę nie” 
naruszoną strzałami przeciwnika. 

' Najwięcej zwycięstw miał „Ruch“ — 16, 
następnie „Cracovia“ 14 i „Wisla“ 13, Naj- 
mniej zwycięstw miał „Strzelec* — 1, potem: 
„Polonia“ i „Podgórze“ po 6. 

Najmniejszą ilością porażek może się po- 
szczycić znowu „Ruch“ — 2, następnie „Cra* 
cowia* i „Wista“ po 7, potem „Garbarnia“ i 
„Lezja* po 8. 

Specjalistką od remisów była „Polonia“ 
— 6 następnie „Warta“ i „Legja" po 4, 


„Ruch“ poniósł zaledwie dwie porażki, a 
to z „Wisla“ i „Polonią“. Największą ilość 
porażek może na swym koncie zap.sać oczy” 
wiście „Strzelec*, bo aż 20, co jest zrozum 
miałe wobec jego wycofania z Ligi i wałko= 
werów. Potem kroczą „Podgórze“ i „Wansza- 
wiamia* po 13, Ł. K. S. — 11, „Polonia“ 1 
„Pogoń“ po 10. Najlepszy stosunek bramek 
posiada „Ruch“, następnie idą „Cracovia“ i 
„Wista“ nmarówni. Najwięcej bramek strzelił 
„Ruch“, bo 90, następnie „Wisla“ — 54 1 
„Warta* — 50, Największą ilość bramek stra- 
cił „Strzelec“ — 73, następnie „Podgórze” i 
„Warszaw.anka* po 53. 

Cyfry tegorocznej tabeli, nie są odbiciem 
rzeczywistości (z wyjątkiem Ruchu), a powo- 
dem tezo był „Strzelec, wycofując się po 
14 spotkaniach, w których zyskał 5 punktów. 
lecz 2 z nich utracił walkowerem, 

Kraków najczęściej dzierżył tytuł mi- 
strzowski. Jest to zupełnie zrozumiałe, bo- 
wiem z Krakowa w rozgrywkach biorą udziat, 


„aż 4,grużyny ligowe, a były wypadki, że na- 


wet 5. W ciągu 13 lat rozgrywek mistrzow- 


jednak żaden z nich nie zdobył 10 bramek. "skich, Kraków watrzytmał u siebie zaszczytny 


„Wista“ uzyskała bramki przez — 11. Polo- 
mia, Podgórze, Warszawianka, Ł. K, S. i Gar- 
barnia przez 9 strzelców, Najmn'ej posiadała 
ich „Legia“, bo tylko 7, a Ruch 8. 

„Ruch“ posiada także rekordowych strzel. 
ców. Wilimowski z cyfrą 36 zdobytych bra- 
mek przekracza dorobek niektórych kibów 
ligowych w ciagu całego roku. Peterek uzy- 
skał 27. a więc blisko dwa razy tvle, ile na- 
stępny Szerfke — 14, Artur 4 Pazurek I po 13, 


tytuf mistrza piłkarskiego 6 razy, a to przew 
„Carcovją* 3 razy, „Wisię“-— 2 i raz przez 
„Garbarnię*. Lwów, dzięki doskonałej wô- 
wczas „Pogoni nosił tytuł mistrza przez 
cztery kolejne okresy rozgrywek, Najmłodszy 
mistrz Polski — „Ruch* rozpoczął serją swą 
w ubiegtym roku, jest więc dwukrotnym po- 
siadaczęin tytułu. Ostatnią w szeregu mi- 
strzów Jest poznańska „Warta“, mistrz w ro- 
ku 1929 


w 


Młodz:cż szkolna - 


a kluby sportowe 


Delegacia związków sporiowych u ministra Oświaty 


Minister W. R. i O. P. Jędrzejewicz przyjął 
w ub. tygodniu delegację Związku Polskich 
Związków Sportowych w osobach prezesa płk. 
Ulrycha i prezesa Polskiego Komitetu Olimpij- 
skiego płk. Glabisza. Delegacja złożyła p. mi- 
nistrowi memorjał w sprawie należenia młodzie- 
ży szkolnej do klubów sportowych pozaszkol- 
nych. P. Minister nie zgodził się na zmienięnie 
znanego okólnika, zabraniającego młodzieży 


szkolnej należenia do klubów sportowych poza- 
szkolnych, motywując, że ministerstwo W. R. i 
O. P. nie może robić wyłomu w zasadzie trzy- 
mania młodzieży szkolnej zdala od wszelkich 
organizacyj społecznych. Jednocześnie p. mini- 
ster zaznaczył, że położy nacisk na wysvorto- 
wanie młodzieży wewnątrz szkoły, a także zwró- 
cił uwagę na usportowienie młodzieży akade- 
mickiej. 


Z boisk zagranicznych 


Leodjum, Nieoficjalna reprezentacja Holan- 
dji Zwaluwen została pokonana przez podobną 
reprezentację Belgji Diables Rouges 0:1 (0:1). 

Praga. Sparta (Praga) — Bohemians 5:0. 
Victoria (Pilano) — Slavia (Praga) 1:4. DFC. 
(Praga) — Cehie Karlin 2:0. Cieplicki FK. — 
ASK. Kolin 2:1. Prostejov — Kladno 3:2. Żi- 
denice — Admira (Wiedeń) 4:0. 


TABELA LIGI CZESKIEJ. 
Gier Pkt. St. bramek 


1. Slavia 9 14 39:10 

2. Żidemice 9 13 2:19 

3. Sparta 85 1372515 

4. Viktoria (Pilzno) 10 11 22:21 

5. S. K. Prostejov 10 10 19:19 

6. Teplitzer F. K. 9 10 21:22 

TRO PAE. 10 8 21:25 

8. Kladno T T "I6:18 

9. Bohemians 9 Ao 6:18 

10. S. K. Pilzno 9 70, 18:20 

11. Cehie Karlin 9 OFIN 

12. A. F. K. Kolin 8 2 8:22 

Mediolan. AS. Rome — Amhrosfana 1:0. 
Milano — Lazio (Rzym) 4:1. FC. Turyn — 


Pro Verceli 2:0. Neapol — Brescia 2:0. Ju- 
ventus (Turyn) — Livorno 2:1. Triest — Ales- 
sandria 3:1. Bologna- — Palermo 1:0. ! 

Wiedeń. Admira — Hakoah 4:1 Austria 
— W. A.C. 1:1. Rapid — SK. Favoritner 7:1. 
Fioridsdorfer — Libertas 2:2. FC. Wien — Vien- 


sia 2:0. Rapid wysunął się na pierwsze miejsce. 


Budapeszt. Ferencvaros — Bocskai 5:1. 
Ujpesti — Attila 5:0. Hungarja — III. Ker 6:3. 
Szeged — Budai 1:1. Kispesti — Somogy 2:1. 
Saroksar — Phóbus 3:2. 

śląsk Opolski. Vorwärts Gliwice — Hertha 
Wrocław 3:0. Vorwarts Wrocław — Haynau 
7:1. Deichsel — 09 Bytom 0:1. 

Tabela mistrzostw okręgu południowo-wschod= 
nich Niemiec jest następująca: 


Gier Pkt. St. bramek 
Vorwärts Gliwice 9 15  18:4 
Deichsel 8-11 516.13 
09 Bytom 6 9 20:40 
03 Raciborz 9 9 26:21 
Haynau 8 8 16:25 
06 Wrocław 8 1. AM:18 
Herta Wrocław 8 T FASTIS 
Vorwärts Wrocław 8 lg + 16216 
Preussen 8 4 8:15 
02 Wrocław 4 3 TAI 


` Czeski Cieszyn. S. K. Strzelec Polski Cieszyn 
— D. S. K. Cieszyn Czeski 2:2 (1:1). Mecz 
powyższy rozegrano na śliskiem boisku, co siłą 
rzeczy wpłynęło na poziom gry. Bramki dla 
Polaków zdobvł środkowy napastnik. 

Karwina. Polonia Karwina — S. K. Frystadt 
edżż, (q A 

Brno. S. K. Żidenice — Admira Wiedeń 
4:0. Zasłużona porażka drużyny wiedeńskiej, 
przyczem powyższy wynik uzyskano już w 
pierwszej połowie gry. Drużyna czeska należy 
obecnie do najlepszych zespołów w Czechosło- 
wacji, 
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Lisia mafiepszych iesnl:istów 
Czechosłowacji 


Czeski związek ogłosił listę nailep- 
szych rakiet Czechosłowacji. Wśród pa- 
nów pierwsze miejsce zajmuje Mencel, 2) 
Checht, 3) Siba, 4) Caska, 5) Vodicka, 6) 
Malecek, 7) Cernoch, 8) Rohrer, 9) Pa- 
chowsky. U pań: 1) Deutsch i Merhaut, 3) 
Cepek, 4) Blanak, 5) Hein - Muhler. 


Pizg-pongowe misirzosiwa 
Świętochiow.€ 


W ub. niedzielę odbył się w Świętochro- 
wicach wielki turniej ping-pongowy o mi- 
strzostwo Świętochłowic. Mistrzostwo druży- 
nowe zdobyła drużyna C. G. Chorzów l, wi- 
cemistrzostwo zdobyła drużyna Koła Czelad= 
ników Mysłowice, Zacięte walki stoczyły mię” 
dzy sobą drużyny Ż. T. G. S. „Makkabi“ 
Chorzów I i Związku Strzeleckiego Święto- 
chtowicę, Mimo, iż drużyna „Makkabi“ była 
zasilona takimi asami, jak Pukieta, Nowarski 
i in. wygraia drużyna Strzełca, chociaż w nie 
kiym stosunku 4:3, ale pewn.e. Bandzo ladau 
walki były również w konkurencji poiedyń- 
czej panów. Mistrzostwo tej konkwrencji zdo- 
był Pukiet, wicemistrzostwo Berestant Zw. 
Strzelecki Świętochłowice, pogromca mistrza 
Śląska, W;dery. W konkurencji podwójnej, 
zdobyła mstrzostwo para Zerzysko — Nowa- 
ra Zw. Strzelecki Świętochłowice, wicemi- 
strzostwo zdobyła para Dronia — Nawrotek. 

Że tenis stołowy zyskuje coraz więcej 
zwolenników również u pań, świadczą o tem 
liczne zgłoszenia do tej konkurencji. Do kon- 
kurencii tej zgłosiło się 9 zawodniczek, Mi- 
strzostwo pań zdobyta p. Kowolówna e Ryb- 
nika. wicemistrzostwo zdobyła p. Gojowska z 
S. M. P. „Jutrzenka“ Chorzów I. Turniej 
przymósł organizatorom pełny sukces, tak 
pod względem organizacyjnym, jak i propa- 
gandowym, 


Spori na Ślaska 
DRUKARSKI K: S, „TYPOGRAFJA” BIJE 


R K: S. „FRYZJERSKI* W STOSUNKU 


6:1 (2:1) 

Przy dość wielkiem zainteresowaniu 
publiczności powyższe drużyny rozegrały 
swój mecz o mistrzostwo klasy A. Dru- 
karze wykazali dobrą formę i start do pił- 
ki, co mewątpliwie przyczyniło się do tak 
poważnej porażki dobrze grających fry- 
zjerów. Gra, pod stałą przewagą druka- 
rzy, mimo ostrego tempa, stała na wy- 
sokim poziomie sportowym. Łupem brame 
kowym podzielili się: Mann į Schmigiel 
po 3. Sędzia naogół dobry. 

Ld 


25 bm. odbyl się w Piotrowicach Śl. mecz ping- 
pongawy pomiędzy I! Drużyną Harcerską, Piotrowice 
ŚL. a „Ognisklem”, Mikołów, który zakończył się 


sukcesem gospodarzy w słosimku 8:1. Mecz drużyn re- 
zerwowych 5:2. 1 Drużyna Harcerska, Plotrowice po- 
szukuje przeciwników. Korespondencje należy kierować 
pod adresem: Tomsia Tadeusz, Piotrowice Śl. ul. Szo- 


| © 
Spori w Zagłębiu Dąhrowskiem 


C. K S. — „Ruch“ 5:0, W ub, niedzielę 
odbyło się jedyne spotkanie o mistrzostwo 
klasy „A“ w Czeladzi. Była to dogrywka, 
przy stanje 2:0 dla C. K. S. „Ruch“ był prze” 
ctiwnikiem, chwilami rówrorzędnym i trudno 
jest zrozumieć, dlaczego stale przegrywa. Wi- 
docznie drużynę prześladuje pech, Bramki 
zdobyli: Dyrda i Bogucki, C. K. S. grał bez 
Geislera. Sędzia p. Grabiński — dobry. 

Hakoah — Makkabi 2:2, Spotkanie kole- 
żeńskie w Będzinie. 

Zagłęblanka — Hakoah 6:0, Dla gospoda. 
rzy bramki zdobyli: Lewiński, Dupak, Sobie- 
raj i Kwiatkowski. 


Drobne wiadomości snor'owe 


— W ub. niedzielę odbył się w kościele 
klasztornym w Panewnikach ślub znanego lek- 
koatlety śląskiego i mistrza Polsk: Maksymilja- 
na Hartlika. Do licznych gratulacyj, złożonych 
nowożeńcom, dołącza się również redakcja spor- 
towa naszego pisma. 


Q 
Odnowiedai 
xedakcji sportowej 


P. Kubera Stanisław, Łódź, rl. Grabowa 8. Wy- 
starczy. Poliymy K S. Katowice ; Policyjny K. 5. 
Sosnowiec 

K. S. Iskra, Siemianowice: Sprastawamia panów "le 
n:nieścimy Prosta droga. zwrócić się do wydziału G. D 
— Z. O. P. N-u 


~w 


— mni a 


Najlepszy piłkarz polski, Ernest Wilimowski z 


K. S. „Ruch* Wielkie Hajduki. 


OOA TOWAROWY CZESŁAW BEYG 


: RYBNIK 
poleca po najtańszych cenach w wielkim 
wyborze: bieliznę damską, trykoty, ko- 
ronki, hafty, koronki jedwabne, jedwabne 


brokaty, frendzie jedwabne, sznury i ta- 
siemki tapicerskie i wszelkiego rodzaju 


nici. Bardzo wielki wybór guzików do 
sukien i płaszczy. Pracownie sukien i ta- 
` picerzy otrzymują specjalny rabat. — 
RZETELNA OBSŁUGA! NISKIE CENY! 


ka Ogloszenia Ba 


WILMA TURAY, znana naszym czytelnikom 
jasnowidząca, zwrata uwagę swym Szanownym 
klientom, że mieszkamia nie zmiiemiia i nadal 
zamięszkuje w Katowicach, ul., Kochanowskie- 
go 11. Ostrzega się przed naśladowcamii, którzy 
zapomocą ulotek i różnych trików starają się 
podszyć pod jej adres i wykorzystać jej reno- 
mę dla siebie. Wilma Turay przyjmuje jedynie 
w. Instytucie Grafologicznym Turay-Karten w 
Katowicach, w. Kochanowskiego 11, codzien- 
mie od godz. 10—12 i 16—18. - 


PARCELĘ-BUDOWISKO, 6.250 m?, położoną 
w centrum gminy Pawłowa, nadającą się na 
ogrodnictwo, natychmiast tanio sprzedani. Kie- 
mens Słąśłczek, Pawłów, ul. Kościelna 24. 


ZAKŁAD fryzjerski dla Pań i Panów w centrum 
miasta powiatowego sprzedam z powodu cho- 
roby i dojrżałego wieku. Zgłoszenia „N. 100 
M. D.“ do redakcji „Siedmiu Groszy". 


MIESZKANIE 2-pokójowe z kuchnią, przedpo- 
kojem oraz spiżarnią zaraz tanio do wynajęcia. 
Żory, ul. Mikołowska 19. Kupka. 4372d 


TANIO WYPOŻYCZAM smokingi, traki i kost- 
jumy teatralne. Katowice, ul. Stawowa 16, 
mieszkanie 


| 


W. DNIU 9 listopada 1934 r. w Sądzie (irodz- 
kimi w Sosnowcu zapadł wyrok, skazujący roz- 
wożicieli nafty firmy „Polmin* Abrama i Chu- 
nę Jaskferowiczów, każdego z nich na karę bez- 
względnego aresztu przez 7 dni i ponoszenie 
kósztów sądowych. ` 4219d 
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Ciekawy moment z meczu piłkarskiego o wejście do Ligi Państwowej, między klutami 
„Śląsk* Świętochłowice i „Naprzód“ Lipiny. Mecz zakończył się wynikiem 0:0. 


Ag. Fot. „Polonji* i „Siedmiu Groszy“. 
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Fot. Cz. Datka. 


Zwycięska reprezentacja hokejowa Warszawy, która w niedzielę pokonała na sztucznem 
lodowisku w Katowicach reprezentację Bytomia w stosuaku 13:0. 


Ag. Fot. „Polonji“ i „Siedmiu Groszy*. 
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Fot. Cz. Datka. 
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Z meczu hokejowego Warszawa — Bytom, roz egranego na sztucznym torze łyżwiarskim 
w Katowicach i zakończonego zwycięstwem reprezentacji Warszawy w stosunku 13:0. 
Ciekawy moment przed bramką reprezentacji Bytomia. 


Ag. Fot. „Połonji* i „Siedmiu Groszy*. 


Fot. Cz. Datka. 
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Ot — udało się Fronckowi 
trochę grosza uszporować, 
chce więc sobie nówe buty 
na tą zimę obstalować. — _ 


A 
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MIESIĘCZNY ABONAMENT „7 GROSZY” Z DOSTAWĄ DO 
DOMU PRZEZ AGENTÓW LUB PRZEZ POCZTĘ W KRAJU 
2Ł.2.317PRZY ZAMÓWIENIU W URZĘDZIE POCZT. ZŁ.241 


Wszedł do szewca, mówi grzecznie: 
— Czołem, czuwaj, cześć, niech Żyje, 
chcę się widzieć z panem majstrem, 
co tak pięknie buty szyje. — 


= ; 
l S 


Ale chłopak szewski — cwaniak, 
iubi strasznie „dowcipasy* — 
idąc zgłosić przybyłego, 

myśli — jakby zakpić czasem... 


(Ciaz dalszy nas'aplg 


CENNIK OGŁOSZEŃ W „7 GROSZACH| 
| 1 POLE O WYMIARZE 35mm"67 mm. ZŁ.15- | 
Ji] OGŁOSZENIA DROBNE 20 GR. ZA SŁOWO. 
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Prawdziwy fenomen na- 
tury “osiągnięty dzięki 
kuracji naukowym pary- 
skim preparatem LIVA, 
"nądającym piersiom pel- 
ną jędrna linję i praw- 
dzrwie kobiecą  pełmić 
kształtów. Każda kobie- 
ta, czy ma 16 lät, czy 
55 łat, osiąga w kilku 
$ dnach dziewicze, jędrne 
piers. 1 pakiet 2,00 zł. 
podwójny pakiet kurac. 3,50 zł. Wysyłka 
dyskretna, Proszę o podanie, czy chodzi 
o wzmocnienie, czy też rozwinięcie biustu. 
Przy przesyłce wycinka niniejszego ogło” 
szenia w 3-ch dniach 20 proc. rabatu za 
"mały, a 30 proc. za duży pakiet. 


DR, NIC. KEMENY — CIESZYN, 
skrytka pocztowa 100/1545. 
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Notowania gicłdy w Warszawić 


z dnia 26 listopada 1934 r. 


Papiery państwowe: 


3 proc. poż. budowlana 45,00. 4 proc. poż. 
inwestyc. zw. 114,00—114,25. 4 proc. poz 
inwestyc. seryjna 118,25. 6 proc. poż. dolaro” 
wa 67,00—66,88—67,25. 7 proc. L. Z. Państw. 
Banku Rolnego 83,25. 8 proc. L. Z. Państw: 
Banku Rolnego 94,00. 7 proc. L. Z. Banku 
Gospod. Krajow. 83,25. 8 proc. L. Z. Banku 
Gospod. Krajow. 94,44. 7 proc. oblig. Banku 
Gospod. Krajow. 83,25. 8 proc. oblig. Banku 
Gospod. Krajow. 94,00. 4 i pół proc. L. Z- 
Ziemskie Kredyt. 50,00—50,25. Tendencja moct- 
niejsza. 


Dewizy: 
Belgia 123,65, 123,96, 123,34. Gdańsk 
172,25, 173,18, 172,32. Holandja 358,35, 359,25, 


357,45. Londyn 26,44, 26,57, 26,31. Nowy 
Jork kabel 5,30,50, 5,33,50, 5,27,50. Paryż 
34,93,50, 35,02, 34,85. Praga 22.13, 22,18, 


22,08. Szwajcarja 141,75, UT2,18, 171,32. Wło” 
chy 45.26, 45,38, 45,14. Berlin 213,30, 214,30; 
212,30. Sztokholm 136,40, 137,10, 135,70. Ko” 
penhaga 117,90, 118,50, 117,30. Oslo 132,83, 
135,50, 16220. 25 b 


Waluty: 
Dolar prywatny 5,29. Tendencja niejedno- 
lita. 


Akcje: 
Bank Polski 93,50—03,25. Warsz. Tow. Fa- 
bryk Cukru 27,25. Węgiel 14,00. Lilpop 10,15- 


ać seria B 20,50——21,00. Starachowice 
1 b . 


Pożyczki polskie w Nowym Jorku: 
Pożyczka dolarowa 71,25. Pożyczka Dillo” 
nowska 83,50. Pożyczka stabilizacyjna 111,00 
Pożyczka śląska 63,50. 


Poznańska giełda zbożowa 


Ceny parytoł Poznań. 


Pszenica cena orientacyjna 15,13 <= 16,25. Oae 
czna tronzakcyjna tranz. 113 ton 15.00. Owies c29? 
trauzakcyjna trańz. 13 tom 14,05. Owies cena tranzakey™? 
tranz. 15 ton 14,85, Mąka żytnia I zat. 0-65% 19,25 7 
20.23. 

Maka pszenna wszystkie gatunki oble kolumny o 
50 gr. drożej notowana. 


Reszta notowań bez zmiany, 


Przed obliczem majstra stanął 

i jak z nut mu recytuje: 

— „Przyszedł „kuneman* jak pień 
u nas buty obstaluje.* — 


giuci”” 


Drukiem j nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia“ S. A. w Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny: Stanisław N ogai 


